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Morderca dziecka liindbergha 
skazany na Śmierć

Flemington. 14. 2. PAT. Sędziowie przysięgli 
o godz. 22.30 według czasu amerykańskiego wy­
dali orzeczenie, uznające Hauptmana winnym za­
bójstwa w pierwszym stopniu. Na podstawie o- 
rzeczenia lawy przysięgłych, sąd skazał Haupt­
mana na karę śmierci na krześle elektrycznem, 
która ma być wykonana w ciągu tygodnia, po­
cząwszy od 18 marca.

Hauptman przyjął wyrok z całyin spokojem 
Żona jego zanosiła się od płaczu, powtarzając: 
Już nic nam nie pozostało".

Tłom, który otaczał gmach sądowy zachowy­
wał po ogłoszeniu wyrok milczenie i spokój.

Pierwszy wiceprokurator Peacock oświadczył, 
i/ wyrok odpowiada oczekiwaniom narodu, doma­
gającego się Jaknajsurowszej kary dla ludzi, wy­
rządzających krzywdę dzieciom. Wyrok jest cał­
kowicie usprawiedliwiony i umotywowany przez 
zeznania świadków.

Wobec tego, iż Hauptman niewątpliwie będzie 
apelował, wykonanie wyroku automatycznie zo­
stanie odroczone. Ze względów proceduralnych 
sprawa apelacji nie będzie mogła byt rozpatry­
wana wcześnie], niż w maju.

11 godzin obradowała 
lawa przysięgłych

Flemington. 14. 2. PAT. Obrady ławy przysię­
głych trwały 11 godzin. Orzeczenie ich brzmiało:

„Winien zabójtwa w pierwszym stopniu, bez o- 
koliczności łagodzących". Wejście przysięgłych 
na salę sądową zrobiło wielkie wrażenie. Prze­
wodniczącemu przysięgłych, który odczytał orze­
czenie, wyraźnie drżały ręce. Kobiety, wcho­
dzące w skład ławy przysięgłych, płakały. Wko 
lo gmachu sądowego skonsygnowano liczne za 
stępy policji Interwencja ,ej jednakże nie by!ą 
potrzebna, ponieważ tłum zachowywał się naj­
zupełniej spokojnie. Hauptmana odprowadzono do 
więzienia bez przeszkód.

Hauptman został umieszczony w celi skaza­
nych na śmierć w więzieniu stanu New Jersey, 
w którem oczekuje już na wykonanie wyroku 
śmierci 5 innych skazańców.

Ostatnie gocfómy procesu -
Flemington 14. 2. PAT. Prasa amerykańska 

bardzo obszernie opisuje ostatnie godziny proce­
su Hauptmana. Po odczytaniu orzeczenia przy- 
stęgtych zapanowało milczenie, które przerwał 
obrońca Hauptmana adwokat iteilly, żądając, by 
każdy z przysięgłych powtórzył słowa wyroku: 
sąd przychylił się do tego życzenia, poczem ka­
żdy z przysięgłych powtórzył: winien zabójstwa 
w pierwszym stopniu. Sędziowie przysięgli osiąg- 
nęli jednomyślność dopiero podczas 5-go głoso­
wania. Adw. Reilly oświadczył, ii w razie notrze- 
by pójdzie do Sądu Najwyższego.

Dziś w numerze:
Dr. Ezriel Carlebach: Lloyd Georgo zamiast 

MacDonalda 
(K ) : A nglja pośredniczy między Włochami 

a Abisynją
St. Ogr.: K to w Sowietach może być boga­

tym ? (List z Moskwy)
Bys.: O czem mówi Londyn
St. Rum elt: Życie teatralne stolicy
PRZEGL4D AKADEMICKI

Bzy Włochy zaatakuj® Abisynię
Pogłoski o Dorozumieniu nie potwierdzają się

Rzym, 14. 2. PAT. W  kołach zbliżonych 
do rządu podkreślają, że dotychczas nieza- 
ładowano na okręty  żadnych oddziałów woj­
skowych, przeznaczonych do E ry trei, lub 
Somali włoskiej. Pogłoski oczęściowem doj­
ściu do porozumienia pomiędzy Włochami a 
Abisynją dotychczas nie znajdują potwier­
dzenia.

• • •
Paryż, 14. 2. PAT. Omawiając za targ  ani-
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syńsko-włoski „P etit Parisien” pisze: Przy- 
gtowania wojskowe Włoch wywołują zdzi­
wienie, ale pragniem y wierzyć zapewnieniom 
iż Włochy nie zamierzają zaatakować Abisy 
nji i że układ przyjaźni z roku 192S nie ule­
gnie zmianie.

Według korespondenta „M atin” w Rzymie 
celem Włoch jest wyłącznie zabezpieczenie 
Somali włoskiej przed atakiem  ze strony 
szczepów abisyńskich, nad którem i często­
kroć nie panują całkowicie władze abisyń- 
skie. Nie je s t wyłączonem jednak, iż w pew­
nych kołach mobilizacja jes t uważana za 
środek pewnego rodzaju presji mogącej 
wpłynąć n a  rząd abisyński w trakcie toczą­
cych się rokowań.

Rzym, 14. 2. PAT. rokowania włosko-abi- 
syńskie są prowadzone w dalszym ciągu w 
Abbis-Abebie. Wiadomości o rzekomym ukla 
dzie w sprawie ewakuacji strefy  nadgranicz­
nej są nieściseł. We włoskich kołach polity­
cznych panuje niezadowolenie spowodu ogło 
szenia przez władze abisyńskie komunikatu, 
dotyczącego zajść z dnia 29 stycznia, cho­
ciaż rokowania są  jeszcze w toku. Komuni*

Sprawy uchodźców 
skoncentrowane w Lidze Narodów

Londyn, 14. 2. ŻAT. W Londynie odbyło 
się posiedzenie stałego kom itetu dla spraw  
uchodźców z Niemiec z udziałem Komisarza 
Ligi Narodów p. Jam esa MacDonalda. Na 
posiedzeniu omówiono m. in. stosunek Wys. 
Komisarza do Ligi Narodów. Przedstawiciel 
F rancji i Wys. Komisarz MacDonald z  naci­
skiem wypowiedzieli się za opinją, k tórej 
lord Cecil dał niedawno wyraz w Izbie Lor­
dów, a mianowicie, ażeby wszystkie wysiłki 
na rzecz uchodźców skoncentrowano pod nad 
zorem Ligi Narodów.

Nowy ośrodek zdrowia
Jerozolima 14. 2. ŻAT. W pobliżu Petach Ti- 

kwy otlbyla się uroczystość poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod nowy ośrodek zdrowia, Ku- 
pat Cholim. Nowa placówka lecznicza, która 
liczyć będzie prze67.1o 100 łóżek, przeznaczona 
jest dla obsługi doliny Sarońskiej.

Dr Magnes powrócił do zdrowia
Jerozolima. 14. 2. ŻAT. Kanclerz Uniwersytetu 

Hebrajskiego dr. Magnes po miesięcznej nieobec­
ności powrócił do Jerozolimy, gdzie znów- przy­
stąpił do pracy na uniwersytecie. Dr. Magnes, 
który podał się w Tel Awiwie operacji obecnie 
czuje się dobrze.

Co było przyczyna katastrofy 
„Maconu”

San Francisco. 14. 2. PAT. Komandor Wiley 
twierdzi, iż p yezyną katastrofy aerostatku 
„Maecn" było pęknięcie jednej z metalowych czę­
ści szkieletu statku powietrznego, co spowodo­
wało przerwanie powłoki i ulatnianie się gazu 
,.Macon“ spadał do morza z szybkością i OO entr. 
na minutę.

k a t ten, zdaniem kół włoskich, jes t najzupeł­
niej nieśeisjy.

Mobilizacja dwóch dywizyj została ukoń­
czona. Do korpusu ekspedycyjnego przyłą­
czy się pewna liczba ochotników, k tórzy z 
Rzymu udadzą się dopołudniowych Włoch.

Paryż, 14. 2. PAT. P rasa  zamieszcza o- 
świadczenia charge d ’affaires abisyńskiego 
w Rzymie, k tóry  niewzruszenie wierzy, że 
rokowania, k tóre się toczą w Abbis-Abebie 
pozwolą na pokojowy rozwój konfliktu w!o- 
sko-s bisyńskiego.
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Dr. EZRIEl CARLEBAtH (Londyn)

Lloyd George zamiast MacDonalda
(K oresp on d en cja  w ła sn a  „N ow ego D ziennika")

Cendyo, w lutym.

l.
MacDonald odchodzi. Wraz z nim jeszcze jeden 

lub dwóch ministrów dzisiejszego gabinetu angiel
sklego.

Na ich miejsce przychodzi i Lloyd George. A
wraz z nim — nikt
Jest to już niemal faktem. Odbyła się poufna nara 

da młodych konserwatystów, która omawiała tę 
sprawę szeroko 1 obszernie. Wysuwano żądania, 
padały uchwały.

Pojawiają się już „listy do redaktora", teksty 
przemówień, że — dalej tak być nie może.

MacDonald jest najbardziej niepopularną figu­
rą w kraju. Gdzie się pojawia, tam wita go tłum 
okrzykami, gwizdem i wrzawą.

Churchill ogłosił w całym kraju wszem wobec, 
że chciałby publicznie podyskutować z socjalistą, 
zbliżonym do MacDonalda, z jednym bodaj zwo­
lennikiem jego programu. I człowiek taki, obroń­
ca MacDonalda, nie znalazł się.

Ci, którzy dalej będą bronili tego regime‘u, 
zdobędą w opinji tęsamą niepopularność, którą 
„cieszy się" sam MacDonald.

Weźce z nim rozwód! Wyrzućcie go! Niech nam 
nie psuje naszej karjery!

Wprowadźcie nowych ludzi! Nowego ducha! 
Może Bóg zlituje się. Może podczas najbliższych 
wyborów jednak uda nam się utrzymać dotych­
czasową ilość foteli.

II.
Alarm trwa już od dłuższego czasu. Nie miał 

tylko dotąd tych mocnych, konkretnych fonu, co 
obecnie. Sentymenty dawno już istniały. Nie mia­
ły {enak dosadnego, popularnego i łatwo ztołu- 
tniałego wyrazu. Zabrakło im — dowodów.

Aż tu wydarzyły się wybory dodatkowe w Li- 
verpoolu. Wybory z czterema kandydatami. Kan­
dydował robotnik, liberał, konserwatysta z obec­
nej koalicji rządowej i konserwatysta „zbuntowa­
ny", niezależny.

Większość wyborów była — wedle ustalonej 
tradycji w kraju — konserwatywna. Zwyciężył 
jednak — socjalista.

Glosy konserwatystów były rozbite. „Buutow- 
nicy" zdobyli nawet więcej głosów, aniżeli kon­
serwatyści rządowi, i jakkolwiek obaj konserwa­
tywni kandydaci, razem wziąwszy, mieli więcej 
głosów od kandydata socjalistycznego, to jednak 
żaden z nich z osobna nie uzyskał ani 70 procent 
tej ilości głosów, które padły na socjalistę.

Oznacza to już nieuchronną katastrofę. Upowa­
żnia już do alarmu na trwogę. Jet już gotowa for­
muła do alarmów:

— Ratunku! Rozłam wśród konserwatystów do 
prowadził do zwycięstwa Belzebuba, do zwycię­
stwa socjalistów!

III.
Byłoby więc uajprostszą sprawą zlikwidowanie 

rozłamu wśród konserwatystów.
Istnieją jednak problemy, co do których nie 

tak łatwo dojść do porozumienia. Na czele tych 
problemów stoją — Indje.

Ind je mają otrzymać konstytucję *). Nareszcie. 
Aż dziesięć lat pracowano nad nią. Konstytucja 
indyjska stała się pod względem objętości najwię­
kszym dokumentem, jaki kiedykolwiek przedło­
żono parlamentowi angielskiemu. I konstytucja ta 
ma nareszcie kres położyć administrowaniu Indja 
mi przy pomocy samej tylko policji i armat. Kon­
stytucja ma stworzyć indyjską sprawiedliwość. 
Już niema być więcej Gandliich, ani milczących 
demenstracyj, ani obozów koncentracyjnych w In 
djach. Jeden z największych i najboleśniejszych 
kłopotów angielskiego imperjum ma spaść z ser­
ca.

Sposób, w jaki w Iniljach ma zasiąść na tronie 
sprawiedliwość zamiast władzy, prawo w miejsce 
silnej ręki, jest bardzo prosty:

— Tych kilka tuzinów maharadżów, książąt in­
dyjskich, którzy niestety żyją nietylko w baś­
niach, ale też w rzeczywistości — obejmie wła­
dzę. Otrzymają oni prowincje, prawo nominacji 
ministrów, prawo odrzucania uchwał instancyj de

MAC DONALD

mokra tycznych i prawo egzekwowania przy po­
mocy armji i policyjnych palek tego, co centralny 
rząd indyjski, co wicekról angielski musi. mieć 
dla zaspokojenia potrzeb londyńskiej City, fabryk 
tekstylnych i innych, eksporterów i t- d.

Rezerwuje się właściwe finansowe i polity­
czne uprawnienia dla wicekróla, tworzy się izbę 
lordów, z prawem veta, i większość, złożoną z 
maharadżów, a cło tego tworzy się parlamenty,

•) Jak doniosły telegramy, konsiylucja dla Iu- 
dyj została już w II. czytaniu uchwalona. — Med.

LLOYD GEORGE

w których masy indyjskie ot dla rozrywki będą 
mogły wypowiadać swoje zdanie, — ale oczywi­
ście z umiarem, grzecznie, ponieważ i tu książęta 
zgóry mają przeznaczoną decydującą część man­
datu.

Jeduem słowem, masy iadyjskie nareszcie 
będą zadowolone. Nie będą miały powodu do 
buntowania się.

IV.
Drugą sprawą jest kwestja zasiłków dla bez­

robotnych w samej Anglji.
Od dawłendawna jest to kwestja niezmiernie 

piekąca, która niejeden już z rządów europej­
skich uczyniła niepopularnym 3 usunęła od wła­
dzy. Gabinety angielskie i pod tym względem nie

należą do wyjątków 1 już nieraz potknęły się o 
te sprawy i nie uniknęły dymisji.

Jednakże jak zwykle tam gdzie konserwatyści 
mają głos, znów chwycono się metody „zaoszczę­
dzenia drobnostki". Chodziło wszystkiego o sumę, 
którą niejeden konserwatywny kandydat sam z 
własnej kieszeni, ozy to dobrowolnie, czy też pod 
przymusem, płacił do kasy państwowej. Ale to 
riema nic do rzeczy — oszczędzić taką sumę n» 
bezrobotnych, choćby to wywołało duże protesty 
1 potężne demonstracje w całym kraju, to zawsze 
warto fatygi. I obcięto pozycje, nie przejmując
się zbytnio protestami a ż -------

— do ostatniej chwili. Gdy ustawa była już 
gotowa, gdy wniesiono ją już do parlamentu, nie 
było już siły do przeciwstawienia się burzy pro­
testów.

I w ostatniej chwili projekt wj cofauo i wszyst­
ko zostało po dawnemu.

V.
Naturalnie nie są to jeszcze wszystkie sprawy, 

co do których istnieją różnice poglądów w łonie 
samego obozu konserwatywnego. Polityka za­
graniczna, 6prawa udziału w przyszłej wojnie od­
grywa, rzecz jasna, niemnlejszą rolę, a do spraw 
wymienionych dochodzą jeszcze inne.

Ale obie wyżej wymienione kwestje są najcha 
rakterystyczniejsze i najistotniejsze i one tłuma­
czą nam krańcową rozbieżność poglądów, albo­
wiem te dwa problemy maj.-} tę wspólną cechę, że 
ten, co popiera rząd, który obecnie je „rozwią­
zał", naraża się na obelgi 1 na kompromitację.

W obu wypadkach uważa rząd swe stanowisko 
za słuszne i logiczne. W obu. wypadkach jednak 
musi się cofnąć. Zrobił to już odnośnie do bezro­
botnych, co się zaś tyczy Indyj, natrafił na zde­
cydowany opór samych Indyj z jednej 6trony i — 
na opór w kolach opozycji , które uważają tę 
konstytucję za zbyt „liberalną". Kola te sądzą, 
że nawet teraz interesy londyńskiej City i pew- 
nych angielskich kół przemysłowych nie są do­
statecznie bronione. A właśnie ta opozycja jest 
silna. Albowiem w przeciwieństwie do innych 
krajów każdy angielski robotnik jest po części 
„junkrem" i eksploatatorem z tego powodu, że 
jego praca w zakładach przemysłowych zależna 
jest od konkurencji, względnie od pomocy ze 
strony angielskich kolonij. Tak więc, również dli 
wielu robotników jest konstytucja indyjska zbyt 
„liberalna", albowiem umożliwia konkurencję wy­
tworów indyjskich z artykułami, które oni produ 
kują w Anglji.

Wynika z tego: kompromitacja rządu, który 
przeprowadza tego rodzaju ustawy, nie jest na­
tury czysto politycznej, lecz — natury publi­
cznej. Krytykują i osądzają te pociągnięcia nie­
tylko dziesiątki przemysłowców i setki kamienl- 
czników, ale — setki tysięcy wyborców.

VI.
Powiększa to obawy tych, którzy za te pocią­

gnięcia ponoszą odpowiedzialność, tj. konserwa­
tystów. Odżegnują się od tego. Obawiają 6ię, czy 
też nie jest to ciężar zbyt wielki, by móc go 
unieść w czasie burzliwej agitacji przedwybor­
czej. A wybory nastąpić muszą. Jeśli nie w roku 
bieżącym, bezpośrednio po uroczystościach Jubi­
leuszowych króla Edwarda, w maju, to przynaj­
mniej z końcem roku, a najpóźniej — z począt­
kiem 1936 r.

A przynajmniej do wyborów trzeba być popu- 
larcym. Trzeba usunąć MacDonalda i wszystkich 
innych ministrów* którzy nie mają za 6obą prasy 
ani publicznej opinji, ani chlubnej przeszłości. I 
trzeba ciągnąć ludzi, za którymi stoi prasa, kló 
rych opiuja publiczna popiera 1 których prze­
szłość jest w dziejach narodu szczytnie zapisana.

Naprzyklad Lloyd George.
Prawda, i jemu można coś wytknąć. Wmówił 

sobie (czy też nam?), że ma „nowy plan". Ma on 
(ego rodzaju pomysły, które uratują Anglję, on
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Przygotowania do Jubileuszu krćtla angielskiego
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daw na karocę już się przygotował je do zbliżających się u ro c z y s to tc .

Z e  świata żydow skiego

ma projekty, rady i niezawodne lekarstwa. Przy­
chodzi nie jako osobistość, lecz jako — właści­
ciel pewnych patentów wyzwoleńczych.

Ze starego Lloyd George‘a powstało coś w ro­
dzaju — Roosevelta. W 72-gą rocznicę swoich 
urodzin oświadczył, że ma zamiar powrócić do 
akływnego życia politycznego i przedstawił cały 
swój program.

I jakkolwiek program ten jest doskonale dosto­
sowany do smaku młodych „zbuntowanych" kon­
serwatystów, to jednak — samo istnienie progra­
mu to — błąd. Bezwątplenia jest to rzecz niepo­
pularna, a w dodatku — mówiąc między nami — 
„nowy plan" Lloyd George‘a zawiera same niedo­
rzeczności.

Jest to więc błąd, ale — mimo to on nie prze­
szkadza.

Lloyd Georg ma zaletę. Zapomina on swego 
„credo" (za wyjątkiem, rozumie się, pierwszego 
ustępu: „wierzę, że ja jestem Lloyd Georg"). Za­
pomni więc, z Boską pomocą i lego nowego pla­
nu.

Zwłaszcza, jeżeli zasiądzie w gabinecie mini- 
sterjalnym. Przy praktycznej robocie zapomina 
się o ideach.

A potem — Lloyd Georg jest popularny. Wła­
śnie dlatego, ze zapomina o swych programach. 
W ciągu swojej długiej politycznej karjery, do­
godził on każdemu Anglikowi swemi progra­
mami, jakieś dwa, trzy razy. Ludzie mają więc 
stosunek do niego. A pozatem — jego działalność 
w czasie wojny. —- Któż Ją wygrał dla Anglji, 
jeśli nie on?

VII.
Młodzi konserwatyści, śmiertelni wrogowie 

MacDonalda, przejęci obawą, że tuż, tuż stracą 
swe krzesła poselskie, wślizgują 6ię o zmroKu do 
mieszkania Lloyd Georga i proponują miejsce w 
gabinecie. Niech będzie jako minister pracy, 
niech będzie jako minister bez portfelu, niech bę­
dzie jako premjer — aby tylko byio...

Lloyd George odpowiada:
— Zgoda. Ale zanim ja wejdę, należy usunąć 

MacDonalda!
Młodzi konserwatyści są szczęśliwi. I oni prze­

cież tylko tego chcą!
Idą więc dalej do Baldwina i proszą, 6trasza i 

żądają: rozwiedź się z MacDonaldem! Jeśli nie, 
wybuchnie rewolucja w łonie partji konserwaty­
wnej, .jeśli nie, nastąpi rozłam, i nie zarobisz przy- 
tem ani ty, ani my, le c z  socjaliści.

Ale Baldwin odpowiada tym zapaleńcom, że 
primo niema narazie powodu do takiej burzy, 
a secundo w przeddzień wyborów on sam postara 
się o to, aby nastąpiła rekonstrukcja gabinetu. 
Narazie jest przedwcześnie. A w MacDonalda on 
wierzy.

Co się tyczy niebezpieczeństwa ze strony so­
cjalizmu — to nie należy się tem przejmować. 
Anglik nie jest w ciemię bity. Nie da się złapać 
na socjalistyczną wędkę. Losu swego Iniperjuni 
nie powierzy „czerwonym".

Niema obawy, Anglik jest konserwatywny.

Londyn. (ŻAT) Prowizoryczny Kom itet 
Światowej Ligi A ntynazistycznej k tórej pre 
zydentem obrany został na londyńskiej kon­
ferencji w  grudniu adw. Samuel Unteim ey- 
er, odbył obecnie zebranie konstytucyjne. ■ 

N a przewodniczącego wybrano Waltera 
Citrme’a (prezydenta Międzynarodówki Za­
wodowej), na  wiceprzewodniczącego Fili­
pa Guedala, na  skarbników honorowych C. 
Henriques’a, oraz A. M. W alla (sekretarza 
londyńskiej rady  Trade Unionów), zaś na 
sekretarza honorowego P. Horowitza.

N a posiedzeniu tem  przyjęto  też s ta tu t.— 
Głównym celem Kom itetu je s t prowadzenie 
przy użyciu wszelkich zgodnych z prawem

DAWNY CMENTARZ ŻYDOWSKI W MOS 
KWIE PRZEKSZTAŁCONY W TARK 
MIEJSKI.

Ryga. (ŻAT) Moskiewski rabin Kagan za 
komunikował ryskiemu korespondentowi Ż, 
A. T-nej, że moskiewska rada miejska uch­
waliła ostatnio przekształcić stary  cmentarz 
żydowski w park  miejski. Na podstawie zez­
wolenia władz miejskich gmina żydowska w 
Moskwie przeniosła ze starego na nowy 
cmentarz groby szeregu znakomity ch osobi­
stości żydowskich. W prasie sowieckiej ża­
dnej wzmianki o tym  fakcie nie było.
PRZECIWKO ANTYSEMITYZMOWI 
W HOLANDJI.

Amsterdam. (ŻAT) Przed sądem w H a­
dze odbyły się dwie sprawy przeciwko oskar 
żonym o rozpowszechnianie literatury  żydo- 
żerczej. Oskarżeni usiłowali tłumaczyć się 
tem, że a tak i ich były zwrócone nie przeciw­
ko religji, lecz rasie żydowskiej. Sąd skazał 
oskarżonych na karę grzywny, ostrzegając 
ich, że gdyby się powtórnie znaleźli za podo­
bne przewinienie na ławie oskarżonych, bę­
dą bezwzględnie skazani na karę  więzienia.
NAUKA RELIGII — SYSTEMEM KORE­
SPONDENCYJNYM.

Nowy York. (ŻAT) Komisja dla spraw 
wychowania młodzieży żydowskiej przy TJ-

środków, bojkotu towarów i usług niemiec­
kich tak długo, dopóki przywrócona będzie 
całkowita wolność myśli i równość praw o- 
bywatelskich wszystkich bez różnicy obywa 
teii niemieckich.

Uchwalono zaprosić trzech wiceprezyden­
tów z różnych krajów . Kandydatam i z Ams 
ryki są b. am basador J . W. Gerard i d r Paul 
Hutchinson. K andydatam i z Francji są sen. 
Justin Godart i adw. Moro-Giafferi. Jako 
siedzibę Komitetu ubrano Londyi. Pozatem 
uchwalono utworzyć komitet propagandowy 
celem skoordynowania i wzmożenia działal­
ności propagandowej ua całym świecie.

nion of Hebrew Congregations w  Cincinnati 
opracowuje obecnie projekt, zmierzający do 
zorganizowania wykładów w zakresie nauki 
religji drogą kursu korespondencyjnego dla 
di-ieci żydowskich w zapadłych zakątkach 
południowych Stanów U. S. A. W mniejszym 
zakresie podobny kurs był już prowadzony 
przez niektóre kongregacje lokalne.
WĘGIERSKO - PALESTYŃSKA IZBA 
HANDLOWA.

Budapeszt. (ŻAT) P rzy  udziale kierowni­
czych kół gospodarczych na Węgrzech zos­
tała  tu  założona W ęgiersko - Palestyńska I- 
zba Handlowa, m ająca na celu pielęgnowa­
nie stosunków handlowych między oboma 
krajami. W skład zarządu izby wchodzą wy­
bitni przedstawiciele węgierskiego życia go­
spodarczego, tak  Żydzi jak  i nie-Żydzi.
SEFAKDYJSKA KONFERENCJA ŚWIA­
TOWA.

Londyn. (ŻAT) Pod przewodnictwem sir 
Francis M ontefiorega odbyło się w Londy­
nie doroczne zgromadzenie synagog hiszpań 
skicu i portugalskicn w Anglji. P arnes  dr. 
Benzekri oświadczył na  zgromadzeniu, że 
światowy Związek Żydów Sefardyjskieh po­
stanowił zwołać na m aj br. konferencję świa 
tową do Londynu. Dr. Benzekri dodał że czy 
nione są już wszystkie przygotowania do 
konferencji. W yjaśniono, iż konferencja se- 
fardyjska nie będzie omawiała spraw  polity­
cznych, celem jej zaś jes t jedynie zjednocze­
nie w jednej organizacji wszystkich gmin se 
fardyjskich na świecie.
11 ŻYDÓW WYJECHAŁO Z SZANGHAJU 
1)0 PALESTYNY.

Szanghaj. (ŻAT) 11 Żydów wyjechało z 
Szanghaju celem osiedlenia się w Palesty­
nie. Znaczna liczba Żydów szanghajskich za 
kupuje ostatnio obszary zierni w  Palestynie. 
Wśród zamożniejszych Żydów w M andżurjl 
daje się zauważyć tendencja wyjazdu do 
Palestyny, szczególnie w związku z ewentu- 
alnem przejściem kolei wschodnio - chińs­
kiej w posiadanie M andżurji i Japonji. 
SUBWENCJA RZĄDOWA NA RZECZ 
NIEZAMOŻNYCH ŻYDÓW W SALO­
NIKACH.

■ Saloniki. (ŻAT) Pn raz  pierwszy w dzie­
jach gnnny żydowskiej w Salonikach guber 
na to r Salonik. doręczył naczelnemu rabinowi 
dr Koretzowi 10.000 drachm  dla podziału 
wśród niezamożnej ludności żydowskiej we­
dług uznania rabina.

Międzynarodowy Antynazistyczny 
Komitet Bojkotowy 
ukonstytuował sio w Londynie
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Przegląd prasy 
lednoilig f r » ?

Oświadczenie ambasadora Raczyńskiego 
wobec przedstawiciela „Jewish Chranlde" 
natcbnd# „Gazetę Warszawską” do napisa­
nia zjadliwego artykułu, gdzie wobec kry­
tycznych uwag pisma angielsko-żydowskie- 
go, nakreślono taki obraz „raju żydowskie­
go” w Police:

Żydom zawsze za mało tych praw i przy­
wilejów, jakie zdobywają. Nawet przy dzi­
siejszym reżymie, który ustosunkował się do 
nich w sposób wszystkim nam dobrze znany, 
który nawet stronnictwo rządowe uczjcił 
blokiem polsko- żydowskim, są oni jeszcze 
niezadowoleni i nienasyceni. Chociaż w Ha­
szem życiu gospcdarozem, w administracji, 
wolnych zawodach, w prasie, literaturze, w 
polityce, jest ich aż nadto, chociaż każdy ob­
jaw antysemityzmu tłumiony jesi bardzo e- 
nergicznie, chociaż po ulicach naszych miast 
i miasteczek maszerują oddziały żydowskie­
go przysposobienia wojskowego, a walczące 
7. naszem ubogicm rzemiosłem i kupiectwem 
żydowskie kasy pożyczek bezprocentowych, 
dostają rządowe zasiłki, uważają żydzi, że 
ich życie w Polsce „jest prawie nieznośne” 

Na marginesie tych elukubracyj warto do­
dać, źe zupełnie tosamo stanowisko zajął 
wczorajszy „I. K. C.”, który omawiając nasz 
artykuł, poświęcony wywiadowi „J. Chroń.” 
z ambasadorem Raczyńskim („Różowe 
szkiełko”), rzuca cyniczną uwagę: „trudno
zaspokoić apetyty naszych rodzimych „M- 
tlerowców(!) żydowskich”.

„Redaktorzy"
„Łypreas Poranny”, biorąc asumpt z kra­

kowskiego procesu szantażystów prasowych, 
poświęca specjalny artykuł tej ram© społecz 
nej, którą są prasowi piraci, „redaktorzy” 
pism rewolwerowych.

Grasują oi 6pod ciemnej gwiazdy ..redakto­
rzy” od sizeregu lat, żerują w Warszawie, 
w Lodzi, na G Śląsku, rozjeżdżają po całym 
kraju, ukoronowali ostatnio swą działalność 
więzieniem w Krakowie, — jak to wiemy 
z epilogu sensacyjnego procesu Lobody i 
Laksbergera — i odrodzą się zapewne zno­
wu w innem mieście lub w innej postaci do­
póki prawodawstwo nie zwiększy swej czuj­
ności w tym kierunku i w radykalny sposób 
nie Uwolni naszego życia gospodarczego od 
tej klęski.

Oczywiście nie tyczy się to poważnych a- 
kwizytorów ogłoszeniowych, prasujących dla 
solidnych wydawnictw. Znane firmy wie­
dzą, ile zawdzięczają ich pomysłowości i pra 
cy w dziedzinie reklamowej.

Walkę z nadużywaniem tytułu redaktora 
i dziennikarza podjęły już międzynarodowe 
organizacje dzicunikarzy i wydawców; nie­
które kraje, jak Szwajcarja i Belgja, w ko­
deksie 6wyra przewidują kary za nadużywa­
nie [ytułów zawodowych redaktora i dzien­
nik trza, podobnie jak chronią tytuł doktora 
medycyny czy inżyniera.

Jest to poza surowością wyroków sądo­
wych jedyna droga do walki z korsarzami 
pióra!

WYSPA SKARBiWD i i i  w kinoteatrze „TY A N D  A “  Najpiękniejsza
opowieść lilmowa, według nieśmiertelnego dzieła 

ROBERTA LOUIS STEYENSONA 
Gigantyczne epoa o m Kości 1 boLateratwle pełne emocji i ..susach. W rolach głównych: niezapomniani 
odtwórcy „Czempa W mLLACE B U D R Y , JA C K ID  łTMV*ER oraz L lo n e l  Bi -ryB H H -e. L e w in  
S to n e .  O tto  K r u g e r .  Romantyzm 1 czar — Grozi i r.raeh —' Śmiech 1 wesołość. «— Ponadto w pro­

gramie najnowszy tygodnik dźwiękowy 1 dodatek kolorowy.
W sobotę dnia 18 bm. o g. 3 pop. W niedzielę dnia 17 bm. o g. 10 i 12 przedp. P r r .  n k i  (U rn o w e  
Muuze: być B lo d y . W roli gł. Liana Haid, Herman Thimig, Leo Slezak. — Ceny miejsc od 50 zrosty

Wieści z Palestyny
—o §-o—•

FUNDUSZ DLA BEZDOMNYCH DZIECI 
W PALESTYNIE.

Te! Awiw. (ŻAT) Jak ŻAT-na już telegra 
licznie donosiła, samorząd Teł Awiwu uch­
walił utworzyć fundusz dla bezdomnych dzie 
ci w Tel Awiwie. Fundusz ten pod nazwą 
„Kfcrcn Hajeled”, będzie zorganizowany na 
podstawie projektowanego zebrania 1000 o- 
fsar po 12 f. szt.

REGULACJA RUCHU ULICZNEGO 
W TEL AWIWIE.

Tel Awiw (ŻAT) WskuteK znacznie wzmo 
żernego ruchu samochodowego na ulicach 
Tel Awiwu i powodowanych tym rucham czę 
stych nieszczęśliwych wypadków, władze m. 
wprowadziły tytułem próby w najbardziej o- 
żywionych punktach miasta specjalne 
prze;,et: a przez jezd ny dla pieszych Nara- 
z.e próba ta została zastosowaną na Placu 
Magen Dawid, Nachlat - Binjamin, ulicy 
Schenkina i ul. Hakurmel. Niestosujący się 
do przepisów są karani.
KONCERT TEATRU HEBRAJSKIEGO 
„UAMATATE” YY ALEKSANDRII.

Jerozolima. (ŻAT> Zespól hebwjskjego te 
atru rewjowego „Hamatate” w Palestynie

który bawi obecnie w Egipcie, wystąpił z 
koncertem radjowym w Aleksandrji.
RUCH SAMOCHODOWY TEL AWIW— 
JEROZOLIMA.

Jerozolima. (ŻAT) Grupa Żydów angiels­
kich zamierza założyć towarzystwo dla ko­
munikacji małych 4—6 osobowych samocho 
aow między Tel Awiwem a Jerozolimą. We­
dlu g obliczeń koszt przejazdu pasażerskiego 
pisy stałej komunikacji samochodowej wy­
nosiłby tamej niż w komunikacji autobuso­
wej Towarzystwo dysponować ma kapita­
łem 20 000 f . szt.
FIRMA , BATA” DOMAGA SIĘ... CERTY­
FIKATÓW DHGSAC1JITYCH.

Jerozolima. (ŻAT) Oddźiał firmy „Bala” 
w Jerozolimie zwrócił się do departamentu 
imigracyjnego Agencji Żydowskiej z prośbą 
o przydzielenie firmie pewnej liczby certyfi­
katów' celem umożliwienia jej sprowadzenia 
urzędników z Czechosłowacji.

W odpowiedzi departament Lnigracyjny 
zakomunikował firmie, że w wypadku uru­
chomienia przez „Bata” fabryki w Palesty­
nie, Agencja Żydowska gotowa będzie umo­
żliwić firmie sprowadzenie specjalistów i in- 
truktorów do Palestyny.

Uchwały XVI. Konferencji Krajowej
Rezolucje polityczne

Konferencja Krajowa stwierdza, że zgodnie z 
dążeniami narodu żydowskiego i w myśl postano­
wień mandatu i ducha deklaracji Balfonra, Żydzi 
przybywają do Palestyny jako swoje] własne] Oj­
czyzny na podstawie nieprzedawnloraycli praw hi­
storycznych — i wobec tego uważa pozbawienie 
praw obywatelstwa Żyda w Palestynie za jaskra­
we pogwałcenie praw narodu żydowskiego do Pa­
lestyny i jaknajostrzej protestuje przeciwko wszel 
kim próbom w tym kierunku.

Konferencja Krajcwa protestuje jaknajos trzej 
przeciwko represjom, stosowanym wobec tury­
stów w Palestynie, którzy tam znaleźli zatrudnie­
nie i moiność egzystencji i uważa, że t. zw. niele 
gale a alija jest wypływem .jedynie nieliczenia się 
Rządu Mandatowego z rynkiem pracy w Palesty­

nie przy ustalaniu liczby certyfikatów.
Konferencja Krajowa stwierdza, że podstawą 

odbudowy kraju jest w pierwszym rzędzie wieś 
żydowska i wzywa kompetentne czynniki, by 
skoncentrowały wysiłki swoje w kierunku rozbu­
dowy wai żydowskiej w Palestynie i skierowały 
aliję na wieś.

Konferencja Krajowa stwierdza, że główną za­
sadą odbudowy Palestyny jest a w oda iwrlt ; po­
tępia wszelkie próby łamania tej zasady.

Konferencja Krajowa zwraca się do Światowe­
go Związku Ogólnych Sjonlstów z apelem 1 pro 
ćbą o podjęcie wszelkich możliwych kroków, ce 
lem uznania organizacji „Akiba“ we wschodniej 
Małopolsce, gdyż obecny stan rzeczy we wschod­
niej Małopolsce przynosi szkodę rozwojowi myśli 
ogólno sjońsklej w tej dzielnicy.

Równocześnie Konferencja Krajowa zobowlezu-

STEFflN R U M E jJ

Zycie teatralne 
stolicy

TEATR JARACZA. — ATENEUM. — ,,5 ADZIE 
J A 4 BERNSTEINA W TEATRZE POLSKIM. — 
„MISS BA“ EESSIERA W TEATRZE NOWYM. 
— „WIELKI CZŁOWIEK DO MAŁYCH INTE­
RESÓW" FREDRY W TEATRZE NARODO­

WYM. — TEATR KAMERALNY.
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”)

Warszawa, w lutym.
Tak się jakoś złożyło, że -we wszystkich prawie 

teatrach stolicy grają równocześnie sztuki, zwią­
zane z życiem rodzinnem, malżeńskiem i towarzy- 
łkiem mieszczaństwa współczesnego. Kto w ciągu 
ostatniego tygodnia odbył wędrówkę po najważ­
niejszych teatrach, temu w głowie pląta się dziwa 
PZńy korowód niewiernych zon, lekkomyślnych 
kochanek, wyrodnych ojców, złych matek, nie­

szczęśliwych mężów i zdegenetowanyok kochan­
ków.

Może najciekawszą i najudatniejszą premjerą w 
tym miesiącu jest świetno przedstawienie znako­
mitej sztuki Flersa > Caiilaveta ,JPan Brotonneau" 
z Jaraczem w roli głównej. Po chwilowym impa­
sie Teatr Aktora dochodzi do formy, której ocze­
kujemy oddawna od mistrza Jaracza. (Jhociaż pla­
cówka ta dyspouje skromnym zespołem aktor­
skim i skromniejszą jeszcze sceną, mimoto potężna 
Indywidualność Jaracza w zupełności wystarczy, 
aby nadaó Teatrowi Aktora zdecydowane oblicze 
artystyczne W dotychczas wystawionych sztu­
kach Jaracz miał epizodyczne role, pozostawiw 
szy pole do popisu swym współpracownikom, gló 
wnie Perzanowskiej i ZŁmińskiej W „Panu Broton 
neau” gra główną rolę, należącą do najlepszych 
jego krcacyj. Trzeba przyznać, że sztuka ta (któ- 
lej bohaterem jest nieszczęśliwy urzędnik zmuszę 
ny przez 6nobizm i perfidną obiudę otoczenia da 
rezygnacji ze 6zcząścia osobistego) stanowi ideal­
ny teren do .rozwinięcia najpełniejszej skali talen­
tu tego największego aktora polskiego. Obok Jara 
cza występują Dąbrowska (pamiętamy ją z kra­

kowskiej „Bagateli”), Perzaowska, Zarębińeka 
Daniłłowicz i doskonały aktor krakowski, Łusr 
czewski.

Skromniejszemi jeszcze warunkami dysponuj 
teatr „Ateneum”, kierowany przez dyr. Biegań 
skiego, długoletniego amanta teatru krakowskie 
go. Podobnie jak dyr. Jaracz i dyr. Adwentowin 
Biegański heroicznie zwalcza przeszkody, związa 
ny z doborem repertuaru, gdyż w dziedzinie im 
portu z zagranicy 6ztnk teatralnych przestał 1*1 
nieć wolny handel, albowiem T. K. K. T. ma za 
warowane pierwszeństwo w wyborze eztuk prze 
wszystkiemu innymi scenami w Polsce. Mimoto u 
dało mu 6ię pokazać świetną komedję „Mecz ma 
żeński”, a obecnie wystąpił z^łosyć udaną premj 
rą sztuki Molnara „W cukieronce”, gdzie e to  
prawdziwym wirtuozostwem odtwarza t-udną 
niewdzięczną roję zdradzanego męża. Partnerk 
jego jest utalentowana pani Piaskowska, któr 
zapowiada się na doskonałą aktorkę.

W teatrach T. K. K. T. uderza pompa, p zepyc! 
i luksus w dekoracjach, koetjumach i obsadzie 
co niezawszo może pokryć braki repertuaru. I tai 
1 eart Polaki niepotrzebnie obarczył swój budże
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je członków naszej organizacji dzielnicowej w Kie
rownictwie Światowego Związku do dopilnowania 
tej sprawy.

Konferencja Krajowa stwierdza z żalem, że aa- 
morząd w Jerozolimie nie jest odzwierciedleniem 
prawdziwem stosunków w Jerozolimie ł protestu­
je jaknajostrzej przeciwko Ingerencji Rządu Man­
datowego, który do tego etanu rzeczy z pogwałce­
niem wszelkich zasad antonomji doprowadził.

Rezolucje 
w sprawie Światowego 
Z w ią z k i Ogólnych Siontsfów

1) Konferencja Krajowa wyraża L. ligodnejnu 
Posłowi Dr. Thonowi gorące uznanie i podzięko­
wanie za Jego niestrudzoną i ofiarną pracę dla 
dobra żydostwa.

2) Konferencja Krajowa Organizacji Sjonisty- 
cznej Zachodniej Małopolski i Śląska, odbyta dnia 
10 lutego 1935 w Krakowie, zwraca s;ę do Kiero­
wnictwa Światowego Związku Ogólnych Sjooi- 
s ów o zwołanie w najbliższym czasie Zjazdu ogól 
110 polskiego Ogólnych sjonistów, stojących na 
platformie Związku światowego, celem ostatecz­
nego uregulowania stosunków, utworzenia wspól­
nego ciała kierowniczego i rozpoczęcia normalnej 
pracy.

3) Konferencja Krajowa wyraża podziękowanie 
Kierownictwu Związku — z to w. Drem Schwarz- 
hartem na czele — za jego pracę około wzmocnie­
nia ogólnego sjonizmu.

4) Konferencja Krajowa zwraca się do Kierow­
nictwa Związku Światowego Ogólnych Sjonistów, 
by podjęto kroki celem przyspieszenia likwidacji 
kryzysu w ogólnym sjoniźmie w Erec, w duchu 
uchwał Konferencji Krakowskiej.

5) Konferencja Krajowa zwraca się do Kierow­
nictwa Światowego Związku Ogólnych Sjocitów, 
by zwołało Zjazd orgaaizacyj młodzieży ogólno 
sjocustycznej, celem omówienia form współpracy 
tychże w ramach Związku.

6) Konferencja Krajowa zwraca się do Kierów 
nictwa Światowego Związku Ogólnych Sjonistów, 
by zażądało od „Hanoar Hacłjoni" zerwania ze 
swem wyczekującem stanowiskiem i przystąpienia 
na terenie b. Kongresówki do Grupy Krajowej 0- 
gólnych Sjon, w b. Kongresówce, należącej do 
.wiązku Światowego Ogólnych Sjonistów.

7) Konferencja Krajowa uznaje uchwały, zapa- 
die na Konferencji Światowej Ogólnych Sjoni­
stów za swoje i wzywa Organizację Krajową do 
przyczynienia się odpowiednio do dochodów z po­
datku partyjnego dla pokrycia budżetu światowe 
go Związku Ogólych Sjonistów.

8) Konferencja Krajowa uchwala jednogłośnie 
uznauie J podziękowanie obecnej Egzekutywie, z 
niestrudzonym i pełnym poświęcenia prezesem, 
Mgr. Salpetreni na czele.

Anglia pośredniczyć będzie 
między Włochami a Abisynią

Kraków, 15 lutego.
(K) Zupełnie nagle zawisła nad wscnodnią Afry 

ką zmora wojny. Ludność wioska, biorąc w ubie­
gły poniedziałek gazetę do ręki, dowiedziała się, 
•że zmobilizowano dwie dywizje, które są w każ­
dej chwili gotowe do odmarszu do Afryki. Ten 
szary człowiek z ulicy w państwach, .rządzonych 
przez dyktaturę, dowiaduje się o tego rodzaju 
rzeczach, decydujących o jego życiu, z łaskawie 
ogłoszonego przez rząd komunikatu. A więc i o- 
bywatel włoski dowiedział się, że dnia 29 stycznia 
grwpa żołnierzy abisyńskich zaatakowała posteru­
nek wioski w Afdub, na południe od Ualnalit. — 
Wywiązała się maleńka potyczka, w ciągu której 
zabito pięciu włoskich żołnierzy, sześciu zaś zra ­
niono, stra ty  abisyńskie są znacznie poważniej­
sze. Poseł wioski w stolicy abisyńskiej, Addis- 
Abeba, założył uroczysty protest. Ten szary czło­
wiek z ulicy włoskiej mógł się wprawdzie spytać, 
dlaczego uwiadomioną go o tern dopiero 11 lu te­
go, skoro potyczka miała miejsce dnia 29 stycz­
nia? Ale w państwach dyktatorskich nie wolno 
Się pytać, — dlatego ten szary obywatel czytał 
dalej w swej prasie, by się dowiedzieć, że narazie
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zmobilizowano dwie dywizje. Tam, gdzie krępuje 
6ię swobodę słowa, panuje wszechwładnie plotka, 
mc więc dziwnego, żo wiadomość o zmobilizowa-

llnlle Salassł I, negus Abisynji. 
nh; dwóch dywizyj wywołała prawdziwą panikę. 
Opowiadano sobie w Rzymie, żc dowództwo nad 
arinją wioską w wojnie z Abisynją obejmie gene-

zbytkowną i rozrzutną wystawą ,.Nadzie-i“, słabej 
sztuki Bernsteina, który roztacza przed nami nie­
smaczny obraz zgnilizny i rozkładu społecznego 
burżuazji francuskiej. W roli zlej matki występu­
je Przybyłko-P-otocka, dla której wart* pomimo 
wszystko zobaczyć to  przedstawienie, tak mistrzu 
wską i mocną stworzyła kreację! Obok niej grają 
świetny Brydziński, zdolny reżyser -tej sztuki Wer 
r.ecki, urodziwy Kreczmar oraz dwie gwiazdy sto 
leczne, piękne panie Lindorfówna i Romanówna.

Po niedobrej matce przyszła kolej na niedobre­
go ojca, pokazanego na  deskach Teatru Nowego 
v  sztuce Bessiera J>. t. ,,Miss Ba“. Akcja tego li­
tworu rozgrywa się 90 la t temu w Anglji i przed­
stawia miłość poety Roberta Browninga do miss 
Barret, zmuszonej przez sadystyczną tyranję oj­
ca uciec z domu i wziąć potajemnie ślub z poetą, 
Rola zboczonego ojca powinua być obsadzona 
przez jednego z naszych asów teatralnych (Stępo- 
wski, Solski, Samborski). Powierzono jednak tę 
'rolę Justjanowi, k tóry  wyszedł z niej obronną, rę­
ką, choć nie 6tworzył wielkiej kreacji. Romanty­
czną parę kochanków z wdziękiem grali Malicka 
i Damięcki (inteligentny aktor lwowski).

teatr T. K. K. 1. ma swój odrębny 
genie, w którym się specjalizuje. W T ea tze  No­
wym idą zwykło sztuki raczej kameralni;, prze­
ważnie najnowsze, często eksperymentalne, choć 
nigdy. Teatr Nowy nie zaawa-.sował do poziomu 
awangardy. Teatr Letni poświęcony jest w yłącz­
nic lekkiej komedji i nuda 1 robi kasę ..Piękna li"  
leua“j, Teatr Mar. zapowiada nowość Kied zyń 
skiego) stanowi coś pośredniego między wyżej wy 
mienionemi teatrami: jest czemś więcej, niż Letni.- 
a mniej niż Nowy. Teatr Polski jest czołowym tea­
trem reprezentacyjnym, w którym ogniskują się 
najśmielsze ambicje i największe wysiłki artysty 
czne dyrekcji. Wreszcie T eatr Narodowy, zgodnie 
ze sw ą tradycją ma obowiązek kultywowania t. 
zw. „zielonego'1 repertuaru klasycznego. Dlatego 
po DelarLgueue, Schillerze i Blizińrkim przyszła 
kolej na Fredrę.

„Wielki człowiek do małych interesów" wypadł 
na scenie Teatru Narodowego okazale. Reżyser 
lej sztuki, mistrz Zelwerowicz, zerwał z szablo­
nem dotychczasowej tradycji fredroiogów, biją­
cych wyłącznie na pietyzm i reprezentacyjność 
sztuk fredrowskich i poszedł w kierunku styliza­

cji przeszłości i śmiałej groteski, graniczącej z k i  
ry kat lirą. Tak pojął również swą rolę, grał bo­
wiem tytułową postać Jenielkiewieza. O klągie je­
go gry niema eo pisać, wiadomo, że jest dziś naj­

lepszym odtwórcą charakterystycznych typów 
Frodrowych. Zupełnie oryginalną i niezwykłe ko­
miczną sylwetkę Dolskiego dal niezrównany, j ar­
cymiły Muszyński, a Smosarska, Barszczewska, 
Łapińska i Pawłowski znakomicie dostroili się do 
koncertu gry najlepszych w Polsce- komików.

Obraz życia teatralnego w stolicy nie byłby 
pełny, gdybyśmy pominęli milczeniem owocną 
działalność Teatru Kameralnego, którego dyrek­
tor Adwentowicz dobiera repertuar specjalnie 11- 
zgodiiiony z jego ibsenowskiemi predyłekcjamf 
Teraz idzie znany Krakowianom ...Mistrz" Babra, 
z Adwentowiczem w roli głównej, a na najbliższą 
pranjerę zapowiadają „Norę" Ibsena. Teatr- K a­
meralny należy — obok Teatru A ktora i A tene­
um u — do tych placówek, które skazane eą wy­
łącznie na własne siły, więc jeśli egzystuje prze* 
kilka la t bez subwencji, to fakt ten sam za eiebte 
mówi na. korzyść Adwentowicza.
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rai Graziani, ,,bohater Libji", i że jednem słowem, 
zanosi się na prawdziwą wojenkę. A wszystko to 
zaskoczyło nietylko Włochy, ale i Europę. Spo­
dziewano się bowiem, że sprawa zostanie polubo­
wnie załatwiona, że w myśl obowiązujących u- 
mów odda 6ię konflikt do rozstrzygnięcia między 
narodowemu trybunałowi rozjemczemu w Hadze. 
Eyły to jednak piękne iluzje, które prysły, jak 
bańki mydlane.

Apetyt Włoch na Abieynję nie jest świeżej da 
ty. Terytorjum Abisynji jest cztery razy większe, 
niż Węchy, a ludności ma cztery razy mniej. Go­
spodarczo jest Abisynja skarbem wprost bezcen­
nym, zawiera bowiem bogactwa naturalne, ktÓTe 
skusiły ostatnio Japonję. Włochy w obawie przed 
mocnem usadowieniem się Japonji w Abisynji, zde 
cydowały 6ię widocznie na taktykę energiczną, 
a mogły to tem łatwiej uczynić, ponieważ zapew­
niły sobie przyjaźń Francji. Jeszcze przed ośmiu 
laty odwiedził negusa, cesarza abisyńskiego, brat 
króla włoskiego, książę Abruzzów, a w odwiedzi­
nach tych widziano tylko dowód przyjaźni. W na 
etępnym też roku zawarto w Addi6-Abeba traktat
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Mapka Abisynji.
prayjażnl, w myśl którego oba kiaje postanowiły 
wszystkie 6porne kwest je załatwiać drogą polubo­
wną. Okazało tdę jednak, że traktaty są tylko 
traktatami, a Włochy mają zaufanie tylko do swo 
jej 6iły zbrojnej.

Pytanie tylko zachodzi, czy Włochy nie zawio­
dą się w swych rachubach. Zawiodły się już w 
loku 1889, kiedyto zawarły traktat z ówczesnym 
cesarzem abisyńskim, Menelikiem II. Na podsta­
wie tego traktatu rościły sobie Włochy pretensje 
do protektoratu nad Abisynją. Ale cztery lata pó­
źniej cesarz Menelik wypowiedział traktat-, ponie­
waż zdaniem jego, Włochy fałszywie go interpre­
towały. W wersji włoskiej mogła Abisynja tylko 
za pośrednictwem Włoch nawiązać kontakt z in- 
nemi państwami, podczas gdy wedle wersji abi- 
syńskiej nie oznaczało to wcale żadnego przymu­
su, lecz poproętu Abisynja mogła, ale nie musiała, 
korzystać z pośrednictwa Włoch przy nawiązywa­
niu kontaktu z innemi państwami. Doszło do woj­
ny, zakończonej bitwą pod Adną, w której ze 
strony włoskiej padło na polu walki 4-600 żołnie­
rzy włoskich i około 3.000 żołnierzy afrykańskich, 
służących w armii włoskiej, do niewoli zaś wz.ęto 
przeszło 3.000 żołnierzy. Krwawa ta bitwa zape­
wniła Abisynji niezależność. Cesarz Menelik był 
twórcą potęgi abisyuskiej, a o jego względy za­
częły się ubiegać Francja, Anglja, Kos ja l Wiechy 
Póżmej zjawiły 6ię też i Niemcy. Menelik dał so­
bie cadę z namiestnikami odrębnych pTowincyj, 
którzy rządzili dotychczas jak udzielni książęta i 
przystąpił do europeizacji Abisynji, której w roku 
1907 nadał nawet kontytueję. Po jego śmierci na- 
stąpiły tarcia w łonie dynastji, a potęga abisyń- 
tka znacznie upadła. Dopiero gdy do władzy do­
szedł obecny cesarz Haile Seksie I., który uważa 
siebie t a  potomka króla Salomona i królowej 
Saby, nastąpił w Abisynji znowu okres pacyfika­
cji. Cesarz ten ukrócił znowu władze namiestni­
ków I utorował przez zniesienie niewolnictwa w 
swym kraju Abisynji drogę do Ligi Narodów, któ­
rej członkiem stała 6ię Abisynja w roku 1923. — 
Włochy sprzeciwiały się wprawdzie wstąpieniu

Echa ze świata
Romantyczne małżeństwo Mrs. Astor

Młllarderka I —  bokser
Z Rzymu donos! (s): Skandaliczna afera miło­

sna, której ośrodkiem jest amerykańska mUjar- 
derka pani Magdalena Aster, wywołała w Rzy­
mie -wielką seneację. Jest to epilog romansu, a 
pierwsze nici jego zawiązały się za oceanem.

Pani Magdalena jest wdową po bankierze, któ­
ry zginął podczas niezapomnianej katastrofy o- 
krętu „Titanic11. Odziedziczyła cma przeszło 
300.000 mlljonów dolarów. Ażeby rozerwać się 
trochę po śmierci męża, pani Magdalena wyje­
chała do. Afryki środkowej, a po powrocie zaczę­
ła się zajmować sportem, szczególnie — boksem.

Przypadkowo, a może to nie był przypadek, 
par.i Astor poznała podczas zawodów bokser­
skich gwiazdę boksu włoskiego, Engo Fiennomta. 
Starzejąca 6ię dama zakochała się w nim od pierw 
szego wejrzenia. Fiermonte bywał codziennym 
gościem w luksusowej willi pani Aston, I  niemałe 
wrażenie wywarła w towarzystwie pogłoska, te 
pani Magdalena ma zamiar poślubić młodego bo­
ksera.

To „on dit“ brzmiało trochę nieprawdopodo­
bnie. Pani Magdalena była ko-bietą w tak zwa­
nych „najlepszych latach", to znaczy, dobre lata 
już miała za sobą, różnica wieku między ndą a  jej 
wyb-anym wynosiła, — tak twierdzili niedyskre­
tni, — coś około 80 tu lat. Pozatem miał Fier- 
monte we Florencji żonę i dziecko. Rozwód był 
wprost nie do osiągnięcia, bo chodziło o włoskie­
go obywatela. Ale miłość nie zna przeszkód, 
szczególnie gdy jest poparta — miljonami dola­
rów. I tak obudził się Fiermonte pownego ranjka 
jako amerykański obywatel, w błyskawicznem 
tempie uzyBkal rozwód i po kilku tygodniach mi- 
łjonerka i bokse- byli szczęśbwą parą małżon­
ków.

Ale już po roku młody małżonek począł tę­
sknić za domem, tęsknota go wprost pożerała, 
dniami i nocami marzył i śnił o Włoszech i 6wo;m 
małym synku. Pani Magdalena okazała zrozumie­
nie dla uczuć męża i dala mu łaskawie dwumie­
sięczny „urlop".

Na. pokładzie okrętu ,,Roma" znajdował się 
bardzo szczęśliwy człowiek. Niestety szczęście 
nie trwało długo. Zanim okręt, dobił do Neapolu, 
Fiermonte spotkał 6ię całkiem niespodzianie ze 
znajomą damą. Pani Magdalena postanowiła bo­
wiem skrycie towarzyszyć mężowi. Nie miała 
widocznie wielkiego zaufania do niego i wolała

go otoczyć swoją ,troskliwą" opieką. MiędiyJ 
małżonkami doszło do bardzo burzliwej sceny i  
clou wszystkiego, natychmiast po wylądowaniu 
okrętu, Fiermonte  zwiał.

Młody bokser pociągiem pospiesznym pojechał 
do Florencji, ale widocznie powitanie byłej żony 
nie wypadło tak, jak on je sobie wyobrażał, bo 
już po kilku dniach wrócił skruszony do Neapolu, 
gdzie w hotelu mieszkała pani Magdalena. Mał­
żonkowie pogodzili eię z sobą i zdawało się, że 
idylla już będzie trwała. At tu znowu grom z ja­
snego nieba, mianowicie władze włoskie nie chcą

Pani Astor opuszcza okręt w Neapolu, dokąd 
udała się, by potajemnie towarzyszyć mężów.

uznać amerykańskiego obywatelstwa Fiermonta, 
wobec czego, pani Magdalena niojeet jego prawo­
witą małżonką. A że małżeństwo, zawarte w Sta­
nach jest ważne, więo FiermoDte popełnił biga- 
mję. Obecnie trzej najwybitniejsi adwokaci rzym­
scy głowią 6ię nad tem, jak wybrnąć z tej sy­
tuacji.

Abisynji do Ligi Narodów, ale dzięki poparciu An 
glji, Abisynja stała się przecież członkiem Ligi Na 
rodów.

Abisynja możo wprawdzie zmobilizować armję 
przeszło dwumiłjonową-, ale uzbrojenie tej armji 
pozostawia jeszcze bu rdzo wiele do życzenia. Wy 
starczy wskazać tylko na okoliczność, że armja 
abisyńska ma do dyspozycji 800.000 karabinów, 
C tanków i 8 aeroplanów, byśmy zrozumieli, że 
doskonale uzbrojona i technicznie wysoko stojąca 
armia włoska musi mleć przewagę. Ahisynja liczy 
jednak nletyle na swą armję, ile na apetyty in­
nych mocarstw, głównie Anglji, która nie może 
dopuścić do tego, by jezioro Tana, zasilające wo­
dą plantacje bawełny w Sudanie, dostało się w 
orbitę wpływów potężnego mocarstwa europejskie 
go. Opinja też angielska bardzo żywo zareagowała 
na wiadomość o mobilizacji dwóch roczników wło 
ekicli, a angielski poseł w Abisynji miał audjen- 
cję u cesarza abisyńskiego, w której zapewnił go, 
te  Anglja wychodzi z założenia, że umowa fran­
cusko—angielsko—wioska z roku 1906, zapewnia 
ją-ca niezależność Abisynji, musi być utrzymana 
w mocy i że wobec tego rząd włoski napewno za­
sięgnie przód tem opinji rządu francuskiego i an- 
gielskiego, zanim zdecyduje się na kroki wojenne. 
W Izbie gmin zgłoszono też interpelację, doma­
gającą się odpowiedzi rządu angielskiego, jakie 
ma zamiar zająć stanowisko w konflikcie włosko- 
abisyńskim. Przypuszczać należy, że Anglja zgló- 
ei się jako pośredniczka w sporze abisyńsko-wło- 
skim i doprowadzi do skutku pokój, który byłby 
do przyjęcia dla Włoch i nie namszal niezawisło­
ści Abisynji.

TROCHĘ HUMORU

„Na mediesa, io nie w arto "..
V/ arcydowcipnej rubryce „Czasu“ ■— „Porady 

gospodarcze i inne0 — czytamy m. in. następu- 
jące światłe rady:

„CHICAGO". Gangstcryzm jest wykwitem  
wyższych fortu kapitalistycznej gospodarki, wo­
bec tego w  Polsce niema on widoków powodze­
nia. Może pan natomiast założyć towarzystwo ak­
cyjne, kartel, lub biuro porad podatkowych. Jeśli 
chodzi panu tylko o pewną formę „wyżycia się 
to niech pan zostanie sekwestratorem.

F A B R Y K A N T O W I . Kiedy prasa hydraulicz­
na śle działa, zwrócić się o pomoc do urzędu 
skarbowego. Należy tylko uważać, aby nie prze­
kręcili śruby.

P O LAK O W I W Y Z N A N I A  M OJŻESZO­
WEGO. Niech pan pozostanie przy wierze oj­
ców. Znakomity mecenas, p. R. mawiał: ,Jeśliby 
można było wychrscić się na katolika, tobym się 
wychrzcił, ale m  tnechesa to nie warto'4,

DOBRA WYMÓWKA
— A kiedy ja jej przjmzeklem, że sie z n a oże­

nię?
— W ostatnich dniach lutego.
— O, widzi pani sama, że io kłamstwo, luty nie 

ma ostatnich dni.

OPINJA
Pewien kompletnie głuchy bankier, zapylany o 

opinję co do pewnej firmy, do której nie rra 'za­
ufania, odpowiada: ..Jak ja sly*zę, jest dobra
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Listy z  Rosji sowieckiej

Kto w Sowietach może być bogatym?
Ja k  tworzy się nowe życie rosyjskie? —  Sowiecka burżuazja. —  Nowi moskiewscy „bo­

gacze”. —  Stosunkowe bogactwo. —
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

wiedzialnymi pracownikami”. Również ci są 
bogaci, ale bogactwo ich nie polega na posia 
daniu pieniędzy. Ich  płaca przeważnie nie 
przekracza 500 rubli miesięcznie, natom iast 
m ają  możność korzystania z wszystkich śro 
dków kom unikacyjnych za minimalną cenę, 
jak  również z wszelkich wygód dla siebie i 
rodziny. Oprócz tego mogą zakupywać wsze 
Ikie artykuły  i tow ary w specjalnych „rezer 
wowanych Sklepach”, gdzie nie mogą zaku­
pywać zwyczajni obywatele, jak n. p. w ,,So 
wnarkomie” i „Gort u cz. 1.”

Ale w Rosji sowieckiej są ludzie, którzy 
posiadają i pieniądze i wpływy. Są to  ci, k tó­
rzy sto ją  blisko Kremla, chociaż nie zajm u­
ją  tam  oficjalnych stanowisk. Z pośród nich 
wymienić należałoby kilku lekarzy, odgrywa 
jących rolę kremlowskich „lekarzy osobis­
tych”, zarabiających poważne kwoty. Ich 
koledzy, zwyczajni lekarze, żyją o wiele skro 
mniej, ba naw et nędznie. Dalej do tej dru­
giej grupy bogaczów należą dwaj czy trzej 
wielcy wynalazcy, pracujący przeważnie dla 
arm ji czerwonej, kilku reżyserów wielkich 
filmów propagandowych, artyści - malarze 
m alujący po rtre ty  wybitnych komunistów, 
a głównie zaś proletarjaccy pisarze. Do tych 
zalicza się Maxym Gorkij, k tó ry  je s t właści­
cielem wielkiego domu w Moskwie, stanowią 
cęgo dawniej własność wielkiego przemysło 
wca włókienniczego, dalej dom na moskiews 
kiem przedmieściu i willę w  Sorento. Po nim 
idą Demjan Biednyj, zajm ujący podobnie 
jak  pisarz i d ram aturg  Alexej Tołstoj wybi­
tne  stanowisko w literaturze sowieckiej, co 
umożliwia im nieukrywanie zapracowanych 
pieniędzy. St. Ogr.

Przy obstrukcji, zaburzenyjch narządów trawi®
nia, zgadze, uderzeniach krwi do głowy, bólach 
głowy i ogólnem niedomaganiu zażywa sio Tano 
na czczo szklankę naturalne} wody gorzkiej 
,.Franciszka-Józefa“. — Zalecana przez lekarzy.

Moskwa, w lutym .
Jak  wiadomo, w  Związku Sowietów znie­

siona została równość w  honorowaniu p ra ­
cy, w skutek czego powstaje nowa sowiecka 
burżuazja. „Prawo do bogactw a” jednak nie 
posiada w Rosji Sowieckiej każdy, a „boga­
ctwo” jes t tam  pojęciem bardzo względnem. 
W edług ustaw  sowieckich obywatele sowiec­
cy zachowali pewne praw a do nieruchomo­
ści i drobnego handlu, ale w rzeczywistości 
trudno im korzystać z tych  praw . Właścicie­
lom pryw atnego handlu z reguły wyznacza 
się ta k  wielkie podatki, że przewyższają one 
cały jego dochód. Rodzina, składająca się z 
3—4 członków, może mieć pod Moskwą m a­
łą willę, ale równocześnie większość miesz­
kańców Moskwy żyje we wspólnych poko­
jach, po trzy  czy pięć osób naraz. U staw a so 
wiecka nie m a nic przeciw tem u, aby pryw a­
tne  osoby wynajmowały sobie mieszkanie w 
domach spółdzielczych, ale właściciel tak ie ­
go mieszkania, dopiąwszy takiego szczęścia 
po dwóch czy czterech latach  czekania, mo­
że otrzym ać nagle wypowiedzenie z Moskwy 
jako „niepożądany żywioł”. Według sowiec­
kiego ustaw odaw stw a obywatel sowiecki mo 
że być właścicielem skrom nego domku o pię 
ciu m ieszkaniach i może cztery mieszkania 
odnajmować, ale nie należy radzić nikomu, 
aby zajmował się wynajmowaniem miesz­
kań w  Moskwie, albo w  innem  bardzo zalud- 
nionem mieście.

Jak  już powiedzieliśmy, w Rosji sowiec­
kiej pojęcie „bogactwa” je s t nadzwyczaj 
Względne. W ybitni komuniści są  bogaci, cho 
ciąż ich płaca je s t raczej ty lko „kieszonko­
wym”, Oni to  w  dosłownem znaczeniu rzą­
dzą Rosją. M ają do dyspozycji najlepsze po 
traw y, doskonałe ubrania, służbę, wygodne 
wille pod Moskwą i domy odpoczynku na 
Krymie i na Kaukazie, najlepsze samochody 
rezerwowane wagony na kolejach, a  o ile za­
chodzi tego potrzeba, to i specjalne pociągi.

Dalszą skolei klasę stanow ią prowincjonal 
ni funkcjonariusze komunistyczni, k tórzy 
swem znaczeniem rów nają się dawniejszym 
guebm atorom , szefowie GPU (policji polity 
cznej), wyżsi oficerowie arm ji czerwonej, 
s tarsi urzędnicy, pomocnicy komisarzy, dy­
rektorowie wielkich państwowych trustów , 
dyrektorowie sowieckich fabryk, jednem sło 
wem wszyscy ci, k tórych  nazywa się „odpo-

Sqd nad złodziejami kolejowymi 
w Leningradzie

Leningrad 14. 2. (C) Przed sądem kolejo­
wym zakończony został w tych  dniach pro­
ces 19 członków bandy rabusiów, k tó ra  po­
pełniła kilka m orderstw  i napadów rabunko 
wych i k tó ra  oprócz tego dokonała napadów 
na pociągi na linji warszawskiej i bałtyc­
kiej w pobliżu Leningradu, Naczelnik bandy 
Savin Klimów skazany został na karę śmier 
ci przez rozstrzelanie, członkowie bandy So- 
kołow i Bawrin —  każdy na dziesięć la t wię­
zienia. Inni członkowie bandy skazani zostali 
na kilka la t wiezienia.

i i f t a r u i r J i
JĘZYK ADWOKACKI.

Słynny adwokat paryski, Moro- Giafferi wystę­
pował raz przed trybunałem Sekwany w obronie 
pewnego wielokrotnie karanego przestępcę, o- 
skarżonego tym razem o morderstwo rabunkowe 
Zarówno z zeznań świadków, jak i z okoliczno­
ści w jakich zbrodnia została popełniona, wyni­
kała niezbicie wina oskarżonego

Po wspanialem przemówieniu Moro- Giaffert e- 
go zbrodniarz został uniewinniony ku ogólnemu 
zdumieniu i oburzeniu.

Po ogłoszeniu wyrek ii do znakomitego adwo­
kata podszedł jeden z jego kolegów i winszując 
mu sukcesu, dodał złośliwie:

  Od tej chwili drogi kolego, nic powinien pan
odmawiać stawania w  najbardziej nawet hanieb­
nych i nikczemnych sprawach!

Moro- Giafferi zrozumiał aluzję i odparł z u- 
przejmym ukłonem:

— Jestem więc do usług pańskich klijentów, 
drogi kolego!

PEJZAŻYSTA.
— Do malarza Leona Goignet przyszła pewne­

go razu starsza dama z najwyższej arystokracji 
i chciała zamówić portret. Okazało się, że zamie­
niła go Z jego kuzynem o tym samem nazwisku, 
znanym portrecistą.

  Pan mnie przecież nie może malować, —
rzekła dama, — przecież pan tylko maluje krajo­
brazy! —

— No tak, ale nieraz maluję także ruiny. —

MAŁŻEŃSKI PARADOKS.
— O, pan się też ożenił. Kiedy pan pozna! swo­

ją żonę? —
— Niestety, kochany przyjacielu, dopiero po 

miodowych miesiącach.

SPRYTNY HENIO.
Ojciec Henia ożenił się powtórnie. Przy wpro 

wadzaniu żony do domu suraeft eię do syna:
— Heniu, pocałuj tę panią w  rękę i bądź grze­

czny dla niej, bo to  jeet twoja nowa mama,..
Chłopiec przygląda się uważnie macosze i odeią 

gając ojca m  stronę, mówłt
— No, no, ale tatusia oszukali! Ta mama nie 

jest wcale nowa. Ona jest mocno przechodź owa- 
na!...

ZDROWY SEN.
—. Jak pan sypia?
— Doskonale. •—
— Jak dłngo? —
— Do drugiej. —
  ????
— Bo dłużej nic urzędujemy.

Oczem mówi Londyn
b lif niepolityczny

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”)

Londyn, w lutym .
„Właściciel 42 złotych parasolów”, jak  

brzmi ty tu ł oficjalny króla Sjamu, J . Kr. 
M. Prajadhipok, bawi od grudnia r. ub. w 
stolicy nad Tamizą. Król sjam ski zrzekł się 
niedawno tronu  i nic nie zapowiada zmiany 
w jego postanowieniu. On i jego małżonka 
czują się bardzo dobrze w  m glistym  Londy­
nie i nietęsknią bynajm niej do swej dalekiej 
ojczyzny azjatyckiej. Decyzja króla zasko­
czyła jednak koła dworskie i delegacja złożo 
n a  z  dostojników sjam skich bawi już  od 
dwóch miesięcy nad  Tam izą w  celu nakłonię 
nia króla do porzucenia swej decyzji i  pow­
ro tu  na tron  przodków.

Ale „właściciel 42 złotych parasolów” nie 
kw api się widać do kłopotów i zm artw ień 
związanych z koroną królewską nawet w  Sja 
mie, skoro delegacji udało się ujrzeć swego 
byłego m onarchę tylko dwa razy w tym  cza­
sie. Tymczasem para  królewska przeniosła 
się z hotelu R itza do kom fortowego zamku

Knowle w Surrey i żyje tam  życiem angiel­
skiej gentry. Pieniędzy nie brak  widocznie 
eks-królowi, skoro on sam posiada do swej 
dyspozycji 7 aut, a królowa trzy. W zamku 
do usług wysokich gości znajduje trzydzie­
ści osób służby wszystkich rang. Sfory psów 
rasowych napełniają wrzawą dziedzińce zam 
kowe, gdyż królowa jest wielką am atorką 
psiego rodu. Eks-król znajduje się pod czuj­
ną strażą  Scotland Yardu, którego ludzie pil 
nu ją  zamku dzień i noc, a gdy auto królew­
skie wyjeżdża z Knowle do Londynu, jcdzie 
wślad za niem drugie au to  z ośmiu detekty­
wami. Londyn m a gościa, którego opłaca się 
strzec, jak  oka w głowie; jest to  dobry kon­
sum ent i nabywca, k tó ry  nie skąpi pienię­
dzy, gdy czyni zakupy.

W ielka emocja panuje tu ta j  wśród hand­
larzy djamentów. Panikę wzbudziła wiado­
mość o wynalazku pewnego fizyka, k tó iy  fa 
brykuje sztuczne djam enty niczem nie róż­
niące się od prawdziwych... prócz ceną. Je ­
den z tu tejszych kunst-haendlerów, niejaki 
Jourado, nabył wynalazek i pokazuje każde­
m u kto chce, piękny duży djam ent, k tó ry  
tern się tylko rożni od naturalnego, że został 
wytworzony syntetycznie. Cena djam entu 
naturalnego 100 Ł, będzie wynosiła dla d ja­

m entu syntetycznego tylko 15 funtów. Ł a t­
wo więc zrozumieć emocję, jak a  ogarnęła 
djam enciarzy i jubilerów angielskich i holen 
derskich. A emocja ta  nie należy do rzędu e- 
mocyj radosnych!...

Londyn światowców i przyjaciół tea tru  
ma też swoją sensację. Znana i popularna 
aktorka Gertrudo Lawrcnce, gwiazda te a t­
rów londyńskich, o k tó re j mówiono, że w yj­
dzie zamąż za Fairbanksa-juniora, znalazła 
się w kłopotach finansowych. Przypuszcza­
no, że wobec sukcesów i wspaniałych enga- 
gem ents teatralnych  i filmowych, a rty stka  
ta  znajduje się w lepszej niż inne aktorki *y 
tuacji. Tymczasem, ku wielkiemu zdumieniu 
jej przyjaciół i publiczności, okazało się, że 
G ertruda Lawrence m usiała zawrzeć układ z 
wierzycielami, którym  winna je s t 11.000 Ł. 
a prócz tego skarbowi 14,500 Ł  zaległych po 
datków. Na pokrycie tych  sum mogła ofiato 
wać gwiazda tea tra lna  tylko biżuterję war­
tości 300 L meble wartości ok. 500 Ł  płaszcz 
nurkowy wartości ok. 50 Ł  — i to  wszystko. 
Bo reszta bardziej wartościowych mebli, o- 
brazów, biżuterji znajduje się.... w lombar­
dzie. Tak wygląda pozłacana z wierzchu »ę- 
dza. B y s .'
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ZE SPORTU

Światowe rekordzistki 
łyżwiarstwa

W 'Wiedniu odbyły się zawody o mistrzostwo świata dla pań w jeździe na łyżwach. Sonja- 
Henje (Noiwegja) (u góry), zostało po raz 9 mi strzynią świata Najgroźniejsza dla niei rywalką 

była 15-letnia Angielka Ce cylja Colledge (na zdjęciu)

Przed sejmem p łk a rzy
Ciekawsze wnioski na Waisie grom adzenie PZPN

sprawie krakowski okręg stawia wniosek o przy 
znanie jednego terminu, wolnego od meczów mię­
dzypaństwowych, dla okręgów.

Odnośnie rygorów w stosunku do winnych, to 
PZPN projektuje rozciągnięcie dyskwalifikacji 
piłkarskich na inne działy sportu za pośrednic­
twem ZZ, prawo oddawania przez okręgi spraw 
do sądu w wypadku umyślnego uszkodzenia ciała 
przeciwnika na meczu oraz autoraatyczue zawie­
szenie graczy usuniętych przez sędziego z boiska 
do czasu ukończenia dochodzeń.

Odnośnie sprawy podobnych koszulek na me­
czach zarząd PZPN proponuje sprecyzowanie tu­
taj przepisu i nadto zgłaszanie przed sezonem mi­
strzowskim barw w których drużyna będzie gra­
ła. Klub Podgórze, za pośrednictwem okręgu kra­
kowskiego, stawia wniosek o ponowne rozpatrze­
nie sprawy unieważnienia zawodów LKS—War­
szawianka, które zadecydowały o spadku Podgó­
rza z Ligi.

Na walne zgromadzenie PZPN, które odbędzie 
się 16—17 bm. w Katowicach wpłynęło cały sze­
reg ciekawych wniosków projektowanych przez 
Zarząd PZPN i okręgi.

Za przedłużeniem kadencji dla graczy opowie­
działy się okręgi krakowski, łódzki i kielecki.

Wniosek o  zniesieni* autonomii kolegium sę­
dziów i stworzenie wydziału spraw sędziowskich 
przy PZPN stawia zarząd PZPN — wniosek ten 
popiera większość okręgów.

Warszawski okręg proponuje wprowadzenie 
legitymacyj z fotografją dla graczy, ślubowania 
działaczy i nakazanie klubom fabrycznym zmianę 
nazwy.

Lublin proponuje przeniesienie P. Z P. N. z 
Warszawy do Krakowa.

Poznański okręg proponuje uregulowanie spra­
wy kiedy w rozgrywkach o wejście do ligi de­
cydują punkty e kiedy stosunek bramek, a nadto 
stawia wniosrk, by PZPN w r. b. nie wykorzy­
stał dnia PZPN lecz zostawił go okręgom. W tej

Nie będzie wioski makkabeVdej
W obliczu zbliżających się igrzysk drugiej Mak 

kabiady wzięli się w Palestynie do pracy zawod­
nicy, którzy zdobywszy w pierwszych igrzyskach 
tytuły mistrzowskie, usiedli następnie na zwycię­
skich laurach. Podobnie wzmożoną aktywność 
objawia się w obozie działaczy sportowych. W 
Teł Awiw czynione są przygotowania celein spra 
wnego zakwaterowania zawodników. Pomysł 
skoncentrowania wszystkich uczestników Makka- 
biady w pawilonach wystawy tuż przy stadjonie 
okazał się nierealny i z tej przyczyny koncepcja 
stworzenia tzw. „wioski makkabejskiej" chwilo­
wo upadła Zawodnicy będą umieszczeni w  szko­
łach ,i domach prywatnych.

MECZ PINGPONGOWY KRAKÓW—WARSZA­
WA.

Mecz pingpongowy Kraków—Warszawa roze­
grany zostanie w niedzielę 17 bm. w Warszawie.

Skład drużyny: Kraków: Gutek, K le in , Saumi- 
Ias, Warszawa: Weinstock, Fhikel&tein, Wermo- 
wicz. rezerwa Jezierski.

16. VI. MECZ LIGA—LIPSK.
Zarząd Ligi PZPN otrzymał ostatnio z Lipska 

wiadomość, w której Saski Zw. Piłkarski zgadza 
się na rozegranie rewanżowego meczu Liga—  
r«pr. Lipska w dniu 16 czerwca w Lipsku. Pierw­
szy mecz w r. uh. wygrała r e p r .  Ligi 5:0.

PRZYDZIAŁ MISTRZOSTW LEK. ATLETYCZ­
NYCH POLSKI NA NAJBLIŻSZE 3 LATA.
W drogim dniu obrad walnego zgromadzenia 

PZLA uchwalono dokonać przydziału mistrzostw 
Polski na najbliższe trzy lata jak następuje: rok 
1935 mistrzostwa męskie Białystok, mistrzostwa 
kobiece — Kraków, rok 1936 mistrzostwa męskie 
"Wilno, mistrzostwa kobiece —. Lódż, rok 1937

mistrzostwa męskie Śląsk, mistrzostwa kobiece 
Pomorze.

W dziedzinie propagandy sportu lekkoatlety­
cznego uchwalono zorganizować trzy dni dla za­
wodów propagandowych, a mianowicie 3 maja, 
30 maja i we wrześniu, tworzyć kluby lekkoatle­
tyczne w miastach powyżej 25 tys. mieszkańców, 
opracować historję lekkiej atletyki, organizować 
kursy instruktorskie itp.

Uchwalono także utworzyć kapitułę odznaczeń 
dla zasłużonych działaczy i zawodników.
DELEGACJA P. Z. P. N. NA WALNE ZGROMA­

DZENIE.
Na walne zgromadzenie PZPN, które odbędzie 

się 16—17 bm. w Katowicach wyjeżdża b. liczna 
delegacja zarządu PZPN, a mianowicie: pp. gen. 
Bończa- Uzdowski, pułk. Żołędziowski, dr. Micha 
łowicz, inż. Merliński, p. Kałuża, pułk. Glabisz, 
kpt. Dikolski, p. Krup, p. Mallow, p. Krasowski 
Nadto jodzie kierownik biura PZPN, por. Pa- 
chułski.

NOWE WŁADZE GARBARNI.
Na onegdajszem waluean zebraniu Garbarni wy­

brano skład zarządu klubu, do Rady seniorów: Pre­
zes Dr. Bolesław Czuchajowaki, dyr. Edmund Hardl 
Dr. Zdzisław Kwieciński* Dr. Marjan Spólmik, dyr. 
Władysław Szopienice, Dr. Rudolf Żak, inż. Jan Za- 
palowicz; do prezydjum: prezes Ppłk. Tadeusz Pod 
górski, wiceprezesi Dr. Winoenty Bogdanowski Dr. 
Piotr Małaszyński, Dr. Jerzy Opydo, inż. Ignacy Ko 
sonatach, dyr. Zygmunt Wrzak, sekretarz Anlrze.i 
ICuozałski, zastępca sekretarza Tadeusz Jelonek sen 
skarbnik Mgr. Jerzy Kunce, zastępca skarbnika T a­
deusz Konkiewicz. Członkowie Zarządu: por. Fran­
ciszek Duszezyński, dyr. Maksymlljan Finder, inż. 
Maksymilian Keh, kpt. Kruczek, por. Jan Niedzio- 
lek, Kornel Ostrowski, Wilhelm Pregier, Józef Róg,

PIĄTEK, 15 LUTEGO.
Kraków (203,5) 6,45 Z Warszawy: audycja po­

ranna, 7,40 Program i koncert reklamowy, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, 12,03 Z 
Warszawy: wiadomości meteorologiczne i prze­
gląd prasy polskiej, 12,10 Popularny koncert so­
listów z płyt, 12,45 Z Warszawy: a) pogadanka 
dla kobiet: „Pani godzi służącą" wygł p. Anna 
Fudakowska, i b) dziennik południowy, 13,05 Me- 
lodje węgierskie z płyt, 15.30 Z Warszawy: wia­
domości o eksporcie polskim, 15,35 Komunikaty 
L. O. P P., 15,45 Ze Lwowa: muzyka lekka w
wyk. ork. Tadeusza Seredyńskiego i chór Esbena 
16,45 Ze Lwowa: audycja dła chorych, 17,15 Z 
Warszawy: koncert kameralny z płyt z objaśnie­
niami dr. Elsnerówny, 17,50 „Wśród wydawnictw 
filologiczne- historycznych" omówi dr Bar, 18 
Kącik strzelecki, 18,10 Wiadomości bieżące, 18,15 
Ze Lwowa: koncert orkiestry dętej, 18,45 Z Po­
znania: .,0 stosunkach gospodarczych w dzisiej­
szej Wiełkopolsce" wygł. p. dr St Waschko (od­
czyt z cjklu „Wielkopolska współczesna11), 19 Z 
Poznania: koncert muzyki lekkiej — w progra­
mie piosenki Michała Swierzyńskiego, 19,20 Z 
Warszawy: pogadanka aktualna, 19,30 Lekkie du­
ety wiedeńskie w wyk. Leopołdi i Mllskaja — z 
płyt, 19,45 Program na dzień następny, 19,50 Ko­
munikat śniegowy, 19,54 Z Warszawy: wiadomo­
ści sportowe, 19,57 Lokalne wiadomości sporlo- 
wc, 20 Dokąd jechać w święto? 20,05 Z Warsza­
wy: pogadanka muzyczna, 20,15—22,30 Transm. z 
Filharmonii Warszawskiej: koncert symfoniczny 
W wyk. ork. filharm. pod dyr. Jaschy Horensrtei- 
na. w przerwie? dziennik wieczorny i „Jak pra­
cujemy w Polsce11, 22,30 Z Warszawy: recytacje 
poezyj. 20.10 Koncert reklamowy, 23 Z Warsza­
wy: wiadomości meteorologiczne dla komunikacji 
lotniczej, 23.05—23.30 Muzyka lekka z płyt.

Warszawa (1339.3) 6.45—15,35 p. Kraków, 15,35 
Przegląd giełdowy, 15,45—17.50 p. Kraków, 17.50 
Przegląd wydawnictw — omówi prof. H Mościc­
ki, 18 Pogadanka rolnicza, 18,10 „Życie kultur, i 
artyst. stolicy11, 18,15—19 30 p. Kraków. 19,30 Me- 
lodjo z filmu „Julika" (płyty), 19,45—23,30 p. Kra­
ków.

Katowice (395,8) 6,45—15 35 p. Kraków, 15.35 
Giełda zboż towar., 15,40 Wiadom bież., 15,45 — 
17,50 p. Kraków, 17,50 „Pory roku" — opowiad 
dla dzieci R. Celińskiego, 18 „Jewczyne zrękowi- 
r.y11 — obrazek ze w s i śląskiej A. Fierli, 18,15—
19,30 p Kraków. 19,30 Pieśni ludowo węgierskie 
w w y k . H Hrabiówuy. 19,45—23,05 p Kraków, 
23,05 Skrzynka francuska.

Lwów (377,4) 6,45—15,35 p. Kraków, 15,35 p- 
Warszawa, 15,45—17,50 p. Kraków, 17,50 Przegląd 
wydawnictw periodycznych p. H Bojer, 18 Silv.a 
rerum, 18,05 „Mody11 felj. w opr. St. Zielińskiej,
18.15-23,30 p. Kraków.

Lódż (224) 6.45—15,35 p. Kraków, 15.35 Prze­
gląd giełdowy, 15,45—18 p. Kraków, 18 Płyty,
18.15—23,30 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 17,30 Recital fortep, 19,35 Reci­
tal śpiewaczy. 20,15 „Dies Irae‘‘, tragcdja Wild- 
gansa, 22,15 Muzyka popularna, 23,45 Muzyka ta­
neczna.

Medjolan (368,0) 21 Koncert symfoniczny, dyr 
Selvaggi.

Budapeszt (550,5) 19,25 Tr. z Opery Królew­
skiej, 22,30 Muzyka cygańska

Leningrad (1224) 16 Koncert etnograficzny, 18 
„Wesołe kumoszki z Windsoru" — opera komi­
czna Nicolaiego

Londyn Nat. (1500) 18,15 Ork. cygańska, 20,30 
Wesołe piosenki, 21,45 Wesoła audycja z udz. so­
listów, 22,15 Piosenki, 23,20 Koncert, 0,15 Muzy­
ka taneczna.

Dr. Leon Sclineewoiss, dyr, Leopold Spfra, kpt. Mgr 
Tadeusz Tyczka, kpt. Jan Tyazownicki, Stanisław 
Wójcik, Ruszkiewic® Jan. Komisja rewizyjna: prze­
wodniczący Ppłk. Stefan Pieprzak, członek K. li. 
Mieczysław Bytnar, Witold Przybycień, zastępca: 
Edward Bill. Sąd horiarowy: radca Henryk Pajor, 
Juljan Buszek, Heinrich Wtadyslaw, Frischeir Ed­
ward, zastępca: Jerzy Uhl.

ZE SPORTU NA ŚLĄSKU.
MISTRZEM DRUŻYNOWYM ŚLĄSKA W BOK

SIE na rok 1934 został I. K. B. Świętochłowice Wi- 
limowski najlepszy napastnik K. S. Ruch, strzelił na 
Bieczu hokejowym Śląsk Polski contra Śląsk Opol 
ski wszystkie trzy bramki.

T. MAJORCZYK I E. LICHTBLAU (Makkabi Cho 
nów, przebywają na obozie C. L Fu. Warszawa* 8 
osiągnięte przesz nich wyniki są wprost rewelacyjna 
tak, iż nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż będą w 
reprezentacji Polski na MakkaSbjadę.

I. S.
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Pokrycie złotego -  przsszło 48 proc.
W pierwszej dekadzie lutego zapas złota w 

Baniku Polskim powiększył się o 0.4 miljn. zł do 
5051 miljn. zł, natomiast stan pieniędzy zagrani­
cznych i dewiz obniżył się o 2,6 miljn. zł do 17,5 
miljn. zł.

Suma wykorzystanych kredytów spadła o 15,2 
miljn zł do 683,6 miljn. zł, przyczem portfel wek­
slowy zmalał o 5,6 miljn zł do 613,2 miljn. zł, 
portfel zdyskontowanych biletów skarbowych o 
5,4 miljn. zł do 22,1 miljn. zi i stan pożyczek, 
z< bezpieczonych zastawami — o 4,2 miljn. zł do 
48,3 miljn, zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu wzrósł
0 0,1 miljn. zł do 44,8 miljn. zł.

Pozycja „inne aktywa*1 obniżyła się O 6,2 miljn. 
zł do 132.1 miljn. zł, natomiast pozycja „inne pa­
sywa1' wzirosła o 1,1 miljn. zł do 1818 miljn. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania spadły o 23,0 
miljn zł do 210,7 miljn. zł,

Obieg biletów bankowych, w wyniku wyżej o- 
ir.ówionyeh zimian, zmniejszył się o 4,0 miljn. zł 
do 933,0 miljn. zł

Pokrycie złotem wzrosło z 47,13 proc, do 48,40 
proc. i przekracza normę statutową o przeszło 
18 punktów.

Stopa dyskontowa f  5 proc. od pożyczek zasta- 
wowych 6 proc

Jednolite ceny wyrobów gumowych 
ustafone zostały przez wszystkie 
fabiyki

Ostatnio odbyło się w Warszcwte zebranie 
przedstawicieli fabryk obuwia gumowego, na któ 
rem zastanawiano się nad sprawą ew. ujednoli­
cenia cen, któreby obowiązywały w sezonie le­
tnim

W wyniku ożywionej dyskusji zebrani ustalili 
orjentacyjne ceny, które w porównam z r. ub 
nie zostały zmienione, za wyjątkiem niektórych 
artykułów Cena „sportówek“ w porównaniu z r. 
ub. została podwyższana o 10 proc., cenę np 
„lakierek11 obniżono o 5 do 10 proc.

Umowa została przyjęta do wiadomości przez 
wszystkich bez żadnego zobowiązania i piśmien­
nej umowy nie zawierano.

Z uwagi na niepomyślnie kształtującą się sy­
tuację w tej branży, preypuszGzać należy, że 
wszystkie firmy ceny te będą stasowały, w prze­
ciwnym razie doprowadzićby mogły do zupełnej 
ruiny swe zakłady.

Sprawa ponownego powołania do życia gumo­
wego centralnego biura sprzedaży fabryk obu­
wia gumowego, btóreby obejmowało wszystkie 
firmy, uznana została w warunkach obecnych 
za nieaktualną.
P o t a ia  w  sprawie podatku 
dochodowego

Jak podawaliśmy, władze skarbowe uprawnio­
ne są do odroczenia terminu składania zeznań i 
wpłacania zaliczki na poczet podatku dochodowe­
go na rok bież Zeznania te mają być złożone do
1 marca, jednak władze skarbowe mogą odroczyć 
ten termin do 1 maja. Odroczenia udzielane są 
przez izbę skarbową, dokąd należy kierować po­
dania umotywowane i wyjaśniające, z jakiego 
powodu petent stara się o odroczenie terminu 
Złożenie podania w terminie jest wyjątkowo wa­
żne, zwłaszcza w tym wypadku, o ile płatnik 
uiszcza jeszcze raty rozłożonego poprzednio wy­
mierzonego podatku.

Zniżka celna m jabłka
W Dzienniku Ustaw R P Nr. 8, poz. 43, ogło­

szono zostało rozporządzenie o zniżce celnej na 
jabłka świeże. "Według wspomnianego rozporzą­
dzenia jabłka świeże, przywożone luzem i we 
wszelkiego rodzaju opakowaniach od 15 do 80 kg 
sprowadzone w okresie od 1 styczmla do 31 mar­
ca br. włącznie, będą opłacały • za pozwoleniem 
ministra Skarbu — cło zniżone w wysokośoi 35 
zł od 100 kg. Rozporządzenie weszło w życie 
z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą cd 1 
stycznia br. O ile w okresie od 1 stycznia do dnia 
wejścia w życie omawianego rozporządzenia 
taszczona zostało od sprowadzonych jabłek do­
tychczasowe zniżone eto w wysokości 65 zł od 
100 kg. — różnica będzie mogła być zwrócona.
Księgowość dla rzemieślników

Związek Izb Rzemieślniczych R. P. komuniku­
je, że termin ważności zapisów od dnia 1 stycZ’ 
nia 1935 r. w uproszczone j księdze handlowej zo- I 
JUZ BStsedłużony wyłącznie dla rzemieślników.]

Nowy okólnik w sprawie stosowania 
ordynacji podatkowej

Ministerstwo skarbu skierowało do Izb skar­
bowych nowy, bardzo doniosły okólnik w spra­
wie stosowania postanowień ordynacji podatko­
wej. W okólniku tym min. skarbu wyjaśnia, że 
do uchylania wymiarów upoważniony jest wyłą­
cznie dyrektor Izby skarbowej. Uprawnienie to 
nie może być przelane na naczelnika wydziału 
II Uchylanie wymiaru może nastąpić jedynie w 
przypadkach, zasługujących na szczególne uwzglę 
dnienie i tylko na skutek podania, wniesionego po 
upływie terminu odwoławczego.

Uchylenie wymiaru na skutek wniesionych w 
terminie odwołań jest niedopuszczalne Dotych­
czasowe postanowienie, upoważniające dyrekto­
rów Izb skarbowych do uchylania orzeczeń ko­
misji odwoławczej, obowiązuje nadal tylko w 
Stosunku do orzeczeń, wydanych przez komisję 
odwoławczą przed dniem 1 października ub. roku.

Do rozstrzygania odwołań od wymiaru podat­
ku przemysłowego od obro-iu i podalku dochodo­
wego, wznoszonych przez osoby prawrne, podlega­
jące kompetencji wymiarowej urzędów skarbo­
wych, powołane są komisje odwoławcze. Na 
członków komisji odwoławczej mogą być powo­
ływani również członkowie zarządu i prokurenci 
tych osób prawnych, które podpadają pod kom­
petencję komisji odwoławczej. Płatnicy karmu 
za wykroczenia porządkowe, mogą być członka­
mi komisji odwoławczej.

"W dalszym ciągu ministerstwo skarbu wyja­
śnia, że badanie ksiąg przychodu i rozchodu le­
karzy powinien przeprowadzić osobiście naczel­
nik urzędu skarbowego lub kierownik działu \vv 
miarowego.

Bieg przedawnienia piawa do uskutecznienia 
Wymiaru podalku rozpoczyna się z dniem 31 gru­
dnia tego roku, w którym powstał obowiązek po 
datkowy.

Na pisemną prośbę o udzielenie podstaw wy­
miaru, władza wymiarowa obowiązana jest po­
dać do wiadomości płatnika matcrjaly i dane licz 
bowe, znajdujące się w arkuszu wymiarowym 
płatnika, na których bezpośrednio opiera się o- 
bliczenie podstawy wymiaru podalku.

Min. skarbu w okólniku podnosi, że płatnik mo 
że powołać się na dowody, przedłożone w latach 
ubiegłych i znajdujące się w jego aktach wymia­
rowych. Płatnikowi służy prawo wniesienia skar 
gi do Najwyższego Trybunału Administracyjne­
go również od postanowień, wydanych w drugiej 
inslancji

Płatników, którzy w odwołaniach, wniesionych 
w czasie od 1 października ub. roku do 1 lutego 
br wyrazili życzenie złożenia ustnych wyjaśnień 
na posiedzeniu komisji odwoławczej, ieciz nic 
uiścili opłaty, należy w drodze wyjątku wezwać 
do uiszczenia tej opłaty w terminie 7-dniowym.

Przed wysłaniem płatnikowi wezwania do wnic 
senia prośby o zwrot nadpłaty należy zbadać, 
czy płatnik nie zalega W podatkach lub innych na 
leżnościach, na które władza skarbowa posiada 
tytuły wykonawcze obcych wierzycieli.

Min skarbu ustaliło termin 14-dniowy dla wpła 
cenią kar pieniężnych, grzywien, wymierzonych 
za przestępstwa podatkowe.

Min. skarbu podkreśla w okólniku, że ujawnie­
nie czynu przestępnego powinno być niezwłocz­
nie stwierdzone pisemnym raportem urzędnika, 
który przestępstwo podatkowe ujawnił, niezależ­
nie od spisania protokołu. Raport należy bezzwło 
cznie po jego spisaniu przedłożyć bezpośredniej 
władzy przełożonej oraz zaopatrzyć w ’ pieczęć 
z datą wpływu

Jeżeli nabycie świadectwa przemysłowego na 
osobę fikcyjną dokonane zostało przez osobę, no­
torycznie uchylającą się od płacenia podatków, 
należy winnych pociągnąć do odpowiedzialności 
karnej Ponadto w każdym przypadku stwierdze­
nia nabycia świadectwa na niewłaściwe nazwi­
sko należy spisać protokuł i wydać orzrczenie 
Rame za nieposiadanie świadectwa przemysłowe 
go przez faktycznego właściciela przedsiębior­
stwa.

Du rozstrzygania wniesionych do komisji od­
woławczej odwołań od orzeczeń karnych, wyda­
nych przed dniem 1 października ub. r., powoła­
na jest Izba skarbowa

Projekt ustawy w sprawi® zmiany 
przepisów o opłatach stemplowych

Rada Ministrów na oslatniem posiedzeniu u- 
chwaliła projekt ustawy w sprawie zmiany prze­
pisów o opłatach stemplowych. Projekt ten bę­
dzie rozważany w pierwszem czytaniu na posie­
dzeniu Sejmu wT dn. 14 bm.

Niektóre zmiany dotychczasowych przepisów 
mają na celu wyłącznie dostosowanie brzmienia 
ustawy o opłatach stemplowych do zmian, które 
od czasu ogłoszenia jednolitego tekstu zaszły w 
przeisach prawnych, z któremi wiąże się powo­
łana ustawa "W dalszym ciągu na podkreślenie 
zasługuje zmiana art. 101, przyczem ust. 1 otrzy­
muje nast. brzmienie: „Umowa ubezpieczenia, za­
warta z zagranicznym zakładem ubezpieczeń, nie 
mającym zewolenia na działalność w Polsce pod­
lega — choćby pismue stwierdzenie me zostało 
Udowodnione — opłacie w wysokości 2 proc. od 
sumy ubezpieczenia, jeżeli tyczy się przedmiotu, 
znajdującego się w Polsce, aibo jeżeli w Polsce 
ma mieszkanie lub siedzibę bądź ubezpieczający, 
tądż osoba, na której rzecz umowa została za­
warta Osoby te oraz właściciel przedmiotu uboz 
pieczenia, znajdującego się w Polsce, są solidar­
nie obowiązani do uiszczania opłaty1*. Zmiana ta 
poczyniona została w celu zapewnienia dostate­

cznej ochrony polskich zakładów ubezpieczeń o~ 
oraz iych zagranicznych, które uzyskały zezwo­
lenie na działalność w Polsce.

W dalszym ciągu zmieniony został art. 115 w 
tym sensie, że pierwszy indos na warrancie pod­
lega opłacie w wysokości 0.1 proc. od kwoty pie­
niężnej, na której zabezpieczenie ustanawia się 
ra  towarze prawo zastawu. (Dotychczas obowią­
zywała stawka 0,3 proc.).

Art 122 został zmieniony w tym sensie, że wy­
mienia w punkcie a) jako wolne od opłaty \vo- 
góle weksle, nie ograniczając się, jak to było do­
tychczas do weksli trasowanych, oraz, że wpro­
wadza w punkcie b) nową kategorję weksli, \vol 
uych od oplaly 

Projektowana ustawa zmienia pozalem art. 9 
ustawy z dn. 24 marca 1933 r. o ulgach dla no- 
wowzn oszonych budowli.

Wreszcie wspomniany projekt ustawy powięk­
sza ulgi w zakresie ulg opłat stemplowych od 
pism, stwierdzających czynności prawne, związa 
t’e z pertami polskiego obszaru celnego, w tym 
sensie, że rozszerza te ulgi również na przedsię­
biorstwa składowe.

posiadających karty rzemieślnicze, do dn. 28 lu­
tego br., t. 2®., że o ile rzemieślnik do dn. 28 lu­
tego zaświadczy w  Izbie Rzemieślniczej księgę, 
Urzędy skarbowe nie będą kwestjonowały doko­
nanych w nich zapisów buchalteryjnych od po­
czątku br. Dzięki temu ustępstwu ze strony Min. 
Skarbu, każdy rzemieślnik może w właściwym 
terminie zaopatrzyć się w swej lokalnej Izbip 
w uproszczoną księgę handlową, która stanowić 
będzie podstawę dla wymiaru podatku przemyslo 
w ego i dochodowego. Księgi wraz z instrukcją 
zostały w odpowiedniej ilości rozesłane przez 
łCAYtązok Iżb do .wszystkich Izb Rzemieślniczych.

IfóLzywilejowanie spółek 
rejestrowanych w Palestynie

Ostatnia „Official Gazette1 zawiera projekt H- 
stawy, nowelizującej „Companies Ordinance1* 
z roku 1929. Według projektu ustawy spółkom za 
rejestrowanym w Palestynie przysługuje rów­
nież prawo rejestracji w Anglji. To saiuo doty­
czy również towarzy-stw angielskich, k 'ó :e  ko­
rzystają z analogicznego przywileju w Palesty­
nie. Nowe rozporządzenie stwierdza, że jćwniei 
inne państwa mogą korzystać z tego przywileju 
na podstawie wzajemności. (ŻAT),
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P R Z E G L Ą D  AKADEM ICKI
Rok IV.

„Młodzież na smyczy"
Zaczęło się również we Francji. Jakby na 

sypiał we wszystkich miejscowościach uni­
wersyteckich młodzież akademicka poczęta 
demonstrować w uczelniach i na ulicy pod 
hasłem „precz z metekami”. W tej Francji, 
będącej uosobieniem tolerancji, gdzie w pra 
cowniach i laboratorjach pracują studenci z 
całego prawie świata z najdalszych zakąt­
ków kuli ziemskiej, pojawił się ferment tak 
dobrze gdzieindziej znany. W sposób niejas­
ny udawadniano, jak wielką jest liczba cu­
dzoziemców, studjujących na uczelniach 
francuskich, pisma prawicowe w sposób sy­
stematyczny i celowy podburzały opinję spo 
łeczności akademickiej przeciwko temu sta­
nowi rzeczy. Wyciągnięto cały arsenał zna­
nych argumentów, użyto tabliczki mnożenia 
i formuły procentowej, polały się łzy nad 
niedolą akademika francuskiego — wszyst­
ko w jednym „uczciwym, szczerym ’ celu 
M aiki o lepszą dolę tego akademika.

Okazało się, iż akademik francuski może 
być tak samo naiwnym, jak jego kolega z 
Niemiec czy Rumunji, że i on potrafi być 
przez odpowiednio szkolonych memerów par 
tyjnych użyty jako środek walki partyjnej, 
iako argument polityczny.

Publiczną tajemnicą bowiem jest, iż de­
monstracje ostatnio zorganizowane na uczel 
niąch francuskich są dziełem skrajnie pra­
wicowego odłamu „Action Francaise”. W 
dniu. rocznicy krwawych za jść paryskich 
trzeba było demonstrować, aby pokazać rzą­
dowi i partjom przeciwnym, iż „jesteśmy si­
łą”. Przywódcy partyjni, zdający sobie spra 
wę z aktywnej roli jaką w tej demonstracji 
odegrać może młodzież akademicka, rzuciła 
w nią parolę „Precz z metekami”. Cel jasny 
i przejrzysty. Rzuca się hasło, wywołuje fer 
ment, a potem podnosi się głos i wrzeszczy 
do swego przeciwnika partyjnego „młodzież 
w naszym obozie”. Dyskontuje się naiwność 
i dobrą wiarę tej młodzieży, walczącej cię­
żko i krwawo o swój byt — na swojem kon­
cie politycznemu

Młodzież francuska poszła na lep partyj­
nych menerów!

m « «
Wypadki francuskie poprzedziły hasła gło 

szopę w Niemczech, Rumunji, Czechosłowa­
cji i t  d. W Niemczech doprowadzono do ty­
pu standaryzowanego studenta. Jeden uni­
form, jedno pozdrowienie i jedna myśl. Dru­
giej myśli być nie może. W początkach mó­
wiono o krzywdzie i  niedoli młodzieży akade 
mickiej, o jej pauperyzacji, opisywano jak­
by z satysfakcją fakty, iż studenci zmusze­
ni są do najgorszych prac i zajęć, wtłaczano 
w umysły i mentalność młodzieży akademic­
kiej poczucie, żalu i krzywdy i wyciągano 
konsekwencje — które dla partji politycz­
nej miały wielkie znaczenie. W Niemczech, 
na Węgrzech, w Bukareszcie i Pradze rzuco­
no w społeczeństwa akademickie, rzecz dzi­
wna, a jednak zrozumiała, te same hasła 
„precz z cudzoziemcami”, wraże umysły 
przywódców partyjnych siliły się na dema- 
gogję, rozpalającą nienawiść jednych prze­
ciw drugim, aby następnie tę młodzież, omo 
laną frazeologją rzucić w odpowiednim kie­
runku walki. Tizeba stwierdzić, iż wałka ta 
w żadnym wypadku nie przynosiła korzyści 
tej młodzieży, w żadnym wypadku nie polep 
szała jej bytu, ale prowadziła do tego, do 
czego ci, którzy siedzieli poza kulisami de­
monstracji ją prowadzili — do siania zamę­
tu celem łatwiejszego zdobycia władzy.

Młodzież akademicka staie sie środkiem 
do x lu !

Nr. 3
tywne. Dziwi nas więc tem bardziej szermo­
wanie na łamach tego Tygodnia przestarza­
łym i wyświechtanym argum entem  endec­
kim o krzykach żydowskich w Lidze Naro-

Ciekawe stanowisko zajmuje w tej spra- ł dów. Przecież tyle razy w prasie żydowskiej
wie akademicka prasa polska. A bstrahuje- i je j oficjalnych enuncjacjach wyświetlano
my oczywiście od prasy prawicowej, k tóra jfałsz tego argum entu, nie będziemy więc, -  -
na wieść o wypadkach francuskich poczęła zwłaszcza ludziom dobrej woli, deklarowali
wznosić radosne okrzyki, udawadniając, iż 
ona od tylu lat walczy już pod hasłem ,precz 
z m etekam i”, ale chcemy mówić o te j części, 
k tó rą  reprezentuje dodatek wileńskiego ,Sło 
w a”, „Tydzień Akademicki”. Na marginesie 
dem onstracyj studentów francuskich snuje 
p. Koziełł-Poklewska w art. zatytułowanym 
„U nas nie jest tak  źle” refleksje na powyż­
szy tem at. Nie przyjm uje stanowiska lewicy 
głoszącej hasło wspólnego frontu  akademi­
ka - proletarjusza i chłopa. Nie zgadza się 
również autorka z poglądem prawicy usiłu­
jącej „odsunąć od studjów, urzędów i stano 
wisk, tych, którzy nie są krew z krwi, kość 
z kości naszej”, albowiem takie założenie po 
woduje rozgoryczenie nie - Polaków oburze­
nie wewnętrzne, komprom itujące krzyki (?) 
żydowskie w  Lidze Narodów i t. d.” P. Po- 
klewsku, ostrzega tę  część młodzieży polskiej 
k tó ra  chciałaby kopjować sposoby studen­
tów  francuskich w formie strajków  i pikiet 
'przed wejściem do uczelni ustawionych, al­
bowiem „co wolno wojewodzie....” A utorka 
konkluduje słowami: „niestety, warunki są 
jeszcze zupełnie inne i nasz poziom kultural-

jeszcze raz  naszego stanowiska. Niecha j się 
sami nad swoim błędem zastanowią.

N atom iast chcielibyśmy oświetlić dziwne, 
stanowisko autorki negującej —  jak  z a rty ­
kułu wynika — nastawienie wobec „mete- 
ków” z tego powodu, iż „niestety warunki 
sa leszcze zupełnie inne i t. d.”

Pytam y się: więc jakże, gdyby warunki 
— niewiadomo jakie — zmieniły się, gdyby 
poziom kulturalny młodzieży polskiej odpo­
wiadał poziomowi młodzieży francuskiej. — 
czy w ó w c z a s  tego rodzaju walka byłaby doz­
woloną?

Naprawdę ciekawe stanowisko, uwarunko 
wania niekulturalnego postępowania od po­
dniesienia się kulturalnego niveau młodzie­
ży s tud ju jącej! Je s t rzeczą samo przez się 
zrozumiała, iż w okrzyku ,precz z m etekam i’ 
czy z „cudzoziemcami” tkw i spora doza szo 
winizmu narodowego w złem tego słowa zna 
czeniu. I  tym  razem  argum entacja publicy­
stk i „Tygodnia Akademickiego” jest n ietra­
fna i niesłuszna.

Gdziekolwiek rozlega się okrzyk „precz z 
metekami, cudzoziemcami” m am y tę  sm ut­

ny  również”. Z tego też powodu nie. należy ną pewno^  ^  chwilę rozbrzmi okrzyk
brać przykładu z postępowania studentorji drugi )iprecz z żydam i”. Już tak a  jest trnge
innych krajów. dja  żydowskiego studenta.

Znamy stanowisko te j części młodzieży, 
grupującej się wokoło Tygodnia Akademic­
kiego, wiemy —  co z uznaniem podkreślić 
należy — iż stanowisko jej jest wobec pro­
blemu żydowskiego zupełnie rzeczowe, pozy-

Notujemy: Do krajów, gdzie żydowska 
młodzież akademicka walczy z przeciwnoś­
ciami przybył jeszcze jeden: F r a n c j a !

R. WOLF.

LEKTTRAOT!
W najbliższych dniach wyjeżdżają na s ta ­

łe do Erec kol.: Mgr. N iuśka Abelesowa, 
Mgr. Mojżesz Abeles, Dr. Jąkób Nowomiast. 
Jest naszym obowiązkiem tych naszych wie­
rnych towarzyszy i kolegów, długoletnich 
pracowników na polu sjonistycznem i akade 
mickiem pożegnać. W szyscy troje, członko­
wie Związku Akademickiego „H aszachar - 
Przedśw it ’ przez cały czas swoich studjów 
pracowali na terenie akademickim bądź to 
w swoim m acierzystym  Związku, lub też w 
Stowarzyszeniu samopomocowem „Ognisko” 
zasiadając we władzach tych  Stowarzyszeń. 
W akcjach sjonistycznych lub też samopo­
mocowych zawsze znaleźć ich było można w 
pierwszych szeregach.

WALNE ZEBRANIE TOW, BIBLJ0TEKI 
SŁUCHACZÓW PRAWA.

W sobotę dnia 16 lutego br. o godz. 18 
odbędzie się w sali Kopernika (62) Coli. No 
vi Walne zebranie Tow. Bibljoteki Słucha­
czów Praw a U J. Na W alne Zebranie prowa 
dzi niezwykle ożywioną kam panję młodzież 
endecka, idąca pod hasłem „odżydzenia” bi­
bljoteki. o czem świadczą najlepiej artykuły  
zamieszczane w całej prasie endeckiej. Do­
datki akadem ickie „K urjera  Poznańskiego" 
czy też „Lwowskiego” są w dużej mierze po 
święcone aktualnem u walnemu zebraniu.. Te 
nor tych  artykułów  'władczy7 najlepiej o za­
m iarach te j  części młodzieży polskiej wobec 
prawniczej młodzieży żydowskiej. Nie ulega 
dla nas żadnej wątpliwości, iż żydowska mło 
dzież prawnicza godnie przeciwstawi się ży- 
clożerczym zakusom rzeczowo ustosunkow u­
jąc się do problemów poruszanych na Wal- 
nem zebraniu. To rzeczowe ustosunkowanie 
się członków Towarzystwa - Żydów solidar­

nie na Waln. Zebraniu jawiących się, będzie 
najlepszą odpowiedzią na  b u taą  frazeologię 
młodzieży z pod zr aku Obwiepola,

ZE STOWARZYSZENIA „OGNISKO”.
Doroczne Walne Zebranie Stów. Żyd. Słuch. 
(J. J. „Ognisko” odbędzie się —  w razie po­
twierdzenia przez Jego M agnificencję Pana 
Rektora — dnia 2-ł lutego br. o godzinie 10 
przedpołudniem w sali Kopernika.

R esort Pośrednictw a P racy  przy Stow. 
„Ognisko” poleca rutynow anych korepetyto 
rów oraz siły biurowe. Zgłoszenia przyjm u­
je S ekretarja t Stowarzyszenia przy ul. Prze 
m yskiej 3. Telefon 107-61.

W I owo
Marsz księc/a Walji

Następca tronu angielskiego, książę Walji, jest. 
jak sic okazuje, też zdolnym muzykiem, napisał 
bowiem świeżo marsza dla kobziarzy szkockiego 
pułku gwarrlji.

Marsz ten nosi lylut ..MnlIorca‘\  a więc na­
zwę jednej z wysp Bolearskich, Majorki (w ję­
zyku hiszpańskim Maliorcn).

Nazwę lę książę zaczerpnął, jak przypuszczają,' 
ze wspomnień swych z pobytu na tej wyspie, 
gdzie kobza jest odwiecznym instrumentem mu­
zycznym tamtejszych pasterzy owiec, tak, jak w 
Szkocji, a i u polskich górali.

Kopalnia złota Krezusa
Jeden z dzienników tureckich przynosi sensa­

cyjną wiadomość, jakoby zdołano odnaleźć ko* 
palnie złota słynnego w G-ym wieku przed nar- 
Jcz. Chr. ze swych niezmiernych bogactw ostat­
niego króla Libji, Krezusa.

Wielce zainteresowane tern odkryciem turecki* 
miinistcrjum gospodarki społeczni ej miało wydele­
gować komisję, w celu zbadania tej sprawy 1 
stwierdzenia, czy odnalezione kopalnie są  jeszcze 
dosyć wydajne, aby warto ln lo  ie eksoloatować.
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Wschód L U T Y  
słońca 

6 m. 37

Zachód 
słońca 

18 m. 41
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pr z y  PRACY DLA PALESTYNY
Onegdaj odbyło się pierwsze zebranie 

współpracowników K. H. Stawili się do pra­
cy prawie w komplecie starzy przyjaciele 
naszej Sprawy. Przybyło wielu nowych wo- 
iontarjuszy. Zapał do pracy bardzo wielki. 
Ne pierwszem zebraniu przydzielono blisko 
połowę materjału Znaczna ilość deklaracyj 
wpłynęła już samorzutnie. Wedle wszelkich 
oznak, będzie rezultat tegorocznej akcji K. 
H. wielkim sukcesem.
P. STAROSTA WNĘK I ZWIĄZEK 
LEGJON1STOW

Otrzymujemy następujący komunikat:
W związku z notatką „Naprzodu", umieszczo­

ną w nrze 50 z dnia 14 lutego 1935 r. pt. „P. Sta­
rosta Wtoęk nie był legjanistą Zarząd Okręgu 
Związku Legionistów w Krakowie stwierdza ni- 
nle.-szem, że ]>. Starosta powiatowy krakowski 
dr. Władysław Wnęk, b. żołnierz 2 pułku Legio­
nów jest caynnym członkiem Oddziału Związku 
I-eg w Wieliczce, a równocześnie członkiem Za- 
iządu Okręgu Związku Leg. w Krakowie.

ODCZYT Dra TADEUSZA PRZYPKOW­
SKIEGO NA BUDOWĘ MUZEUM NA­
RODOWEGO

Dzisiaj t t  w piątek dn. 15 bm. o godz. G-tej 
wieczorem w Muzeum Narodowem w Sukienni­
cach, wygłosi p. dr. Tadeusz Przypkowski, ku­
stosz Muzeum Przemysłowego, prelekcję pt. „Bo­
gdan i Krzyazrtof Lubienieccy, artyści malarze, 
propagatorzy im euia Polski na zachodzie Euro­
py w 17 w". Prelegent przedstawi na podsta­
wie wyników swoich badań w muzeach zagrani­
cznych, oiekńwe koleje życia Lubienieckich, sto­
sunki ich z najwybitniejszymi współczesnymi ar- 
tystasL, Europy, a przedewszystkiem ich piękne 
dzida. Odczyt ten urządzony staraniem Towa­
rzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego i To­
warzystwa Miłośników Książki, a ilustrowany 
licmem przeźroczami, da słuchaczom okazję do 
zapoznania sic z piękną kartą w dziejach ma­
larstwa a przetnłomu 17 i 18 w

Bilety wstępu w cenie 1 zł, dla młodzieży szkol 
n®j w cenie 50 gr do nabycia w kasie Muzeum 
Narodowego w Sukiennicach.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
WYSTAWA OBRAZÓW' ZRZESZENIA 
ŻYD. ART. MALARZY

Oneddaj odbyło się otwarcie wystawy Obrazów 
i metaloplastyki Art. mai. E. Mandelbaura nade­
słał na wystawę najlepsze obrazy ze swego do­
robku twórczego ostatniej doby. Na resztę wy­
stawy składają się prace cenionych artystów ży­
dowskich.

Licznie zebrana publiczność podziwiała nader 
wartościowe i naprawdę wybitne dzieła sztuki. 
— Wystawa otwarta codziennie od godz. 11—3, 
przy ul. Przemyskiej 3 Wstęp 50 gr, dla człon­
ków wolny.

TOWARZYSTWO WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 
WIELKIEGO KRAKOWA 

zwołuje na scbolę 16 lutego 1935, o godz. 7mej 
włecz,, do lokalu Towarzystwa przy ul. św. Mar­

ka L. 20 w Krakowie

Z E B R A N I A
właścicieli realności, którym- Komunalna Kasa 
Oszczędności m. Krakowa wypowiedziała długo­
terminowe pożyczki dolarowe, — celem zainicjo­
wania wspólnej akcji obronnnej.
2478kr Prezydjum Tow. Właściciel1 realności.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

Demonstracja studentó w a merykańskich 
przeciw prześladowaniom Żydów 
w  Niemczech

Nowy York. (ŻAT) W czasie ostatniego 
pobytu ambasadora Rzeszy dr. Luthera w 
Tezasie, gdzie zwiedził m. inn. tamtejszy u- 
niwersytet, studenci zorganizowali przeciw­
ko niema burzliwą demonstracje. Związek 
studentów ogłosił odezwę protestującą prze­
ciwko reżimowi narodowo - socjalistyczne­
mu oraz przeciwko prześladowaniom Żydów 
w Niemczech.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj 
w piątek świetna komedja W. Katajewa „Kwie­
cista droga" w opracowaniu sceniozmem reż. J 
Karbowskiego, w premjerowej obsadzie zespołu 
z p. Solarskim w roli głównej. W niedzielę po­
południu komedja muzyczna „Rajski ogród" z p 
Hanką Ordonówną w roli głównej,

— „POSKROMIENIE ZŁOŚNICY* SZEKSPI­
RA. Dawno niegrana w Krakowie, jedna l  naj­
zabawniejszych komedyj Szekspira „Poskromie­
nie złośnicy" ukaże się jutro w sobotę na scenie 
teatru im. J. Słowackiego w nowem oryginal- 
nem ujęciu sceniczncm p T Białkowskiego. Po­
stać Petrucchia kreuje dyr. Juljusz Osterwa, zaś 
rolę buńczucznej Kasi p. Hanka Ordonówna. Re­
sztę obsady stanowią pp. Starkówna, Hierowski,

. Kondrat, Kułakowski, Modrzewski, Pągowski, 
Solarski, Staszewski, Turski, Wojtecki, Woźnik, 
Wroński i in.

— „TRUBADUR* Z PR. PLATÓWNĄ, J. WO­
LIŃSKIM, E. MOSSAKOWSKIM. W najbliższy 
poniedziałek 18 bm daje opera krakowska Verdie 
go „Trubadura" we wspaniałem wykonaniu: W 
partji Manrica wystąpi znakomity tenor oper 
warszawskiej, poznańskiej i zagranicznych Józef 
Woliński. Obok znakomitego artysty współdzia­
łać będą świetni śpiewacy warszawscy pp. Fran­
ciszka Platówna w partji Eleonory i Fugenjusż 
Mossakowski jako Hrabia do Luna, Fernanda 
śpiewać będzie A Mazanek. Dyryguje B. Wallek 
Walewski, reżyseruje J. Stępniowski.

— OPERETKA W „BAGATELI", Dz:ś w  pią­
tek odbędzie się w teatrze „Bagatela" premjera 
najnowszej wiedeńskiej operetki Friedricha i 
Watta pt ..Król walca", opartej na pięknej mu­
zyce naddunajskiej. Prapnm jera tej ciekawej o* 
peretki we Wiedniu przed trzema tygodniami o- 
siągnęta nadzwyczajno powodzenie Teatr Baga­
tela do tej operetki daje tak piękną wystawę, ja­
kiej dotąd w tym teatrze nie było. Również ob­
sada ról jest pierwszorzędna. „Król walca" sta­
nie się od jutra największą atrakcją Krakowa.

— POWODZENIE WYSTAWY WŁOSKIEJ W 
PAŁACU SZTUKI. Otwarta w niedzielę wystawa 
sztuki włoskiej współczesnej w Pałacu Sztuki, 
cieszy się ogromnem zainteresowaniem i niesła­
bnącą frekwencją. Dyrekcja Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych chcąc zapoznać inteligen­
tnego widza polskiego z temi wszyglkiemi wła­
ściwościami i prądami malarstwa rzeźby wło­
skiej, urżądza — jak poprzednio prelekcje, obja­
śniające eksponaty włoskie. Pierwsza taka pre­
lekcja odbędzie się w najbliższą niedzielę tj. 17 
bm. o godz. 12 w południe. Zuany i renicny arty­
sta malarz p. Marcin Samlioki powie krótko o 
plastyce włoskiej doby ostatniej na tle tradycji 
i oprowadzając następnie gości po salach, obja, 
śni poszczególne obrazy i rzeźby.

— ODCZYT PROF. ROMANA DYBOSKIEGO 
O „POSKROMIENIU ZŁOŚNICY" SZEKSPIRA. 
W zwinaku z wystawieniem w teatrze krakow­
skim „Poskromienia złośnicy" Szekspira, wygło­
si znakomity anglista prof. Roman Dyboski od­
czyt, pościęcony lej miłej i pełnej htunoru komc- 
dji, dzisiaj w piątek o godz. 7 wiecz. w Colle­
gium Wykładów Naukowych (Rynek A—B 39).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA- „Muszę być młodym".
ATLANTIC: „Weronika * (Franciszka Gnat;. 
APOLLO: „Don Juan" (Merle Oberon, Douglas

Fairbanks).
BAGATELA: „Eskiaio" na scenie operetka 

„Król walca".
DOM ŻOŁNIERZA: „Pocałunek prsed lustrem". 
PROMIEŃ: „1002 noc" (Iwan Mozżnchln). 
SŁONKO: „Zdobywcy" (Richard Dis) oraz „We 

soły bar".
SZTUKA: ,,0 czem śnią dziewczęta",
SWIT: „Chłopcy 2 placu broni" (wg powieści 

F Molnara).
UCIECHA: „Kleopatra" (Cl. Colberł, Schild- 

kraul).
WANDA: „Wyspa skarbów" (Wallaee Becry, 

Jackie Cooper).

Cena: Zł o 40 do 260
9tt£C0  Gg* Afca w Poznaniu I
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 14. 2. 1935. Tendencja dzisiejszego ze­

brania giełdowego była na ogół utrzymana Rucb 
słaby, ograniczony do poszczególnych papierów. 
Do transakcyj doszło jedynie 4-proc. Poż. dola­
rową po kursie ustalonym przy znaczniejszych 
obrotach.

Papiery procentowe: 4-proc. Poż. dolarowa
54.75. Na pogiełdziu 7-proc. Poż. stabilizacyjna 
74.

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastąpiło w dniiu dizsiejszym 
dalsze osłabienie kursu dolara. Zaofiarowanie 
materjału już trochę większe. Płacono za dola­
ra gotówkowego 5 27—5.30, czeki bankowo 5.28 
—5.30. Bank Polski płacił za dolary 526—5.27. 
Z innych walut Londyn 25 80—2595, Szwaj car ja 
171.25—171.75, Berlin 212—212.75, Marka niemiec­
ka gotówka 198—202, Korona czeska 21.75—21 95.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 14. 2. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polak. 9825, 98.75. Tendencja słabsza. Pa­
piery procentowe: 3-proc. budowlana 40.70, 5-proc 
konwersyjim 68.50, 5-proc, konwersyjna kolejowa
63.50, G-proc. dolarowa 78, 4 proc. dolarowa (do- 
larówka) 54.40, 7-proc. stabilizacyjna 72.25. 7*2.13, 
72.25. Tendencja słabsza. Listy zast. BGK oraz 
Bku Roto. bez fflniany.

Dewizy: Belgja 123.65, Holandja 357.75, Kopen­
haga 115.35, Londyn 25.81, Nowy Jork czek .5.29 
i trzy ósme, Nowy Jork teJegraficzaiy 5.29 
dem ósmych, Paryż 34,93 i pół, Praga 2213, Sztok 
liolm 133.45, Szwajcarja 171.45, Włochy 45.05, Ber 
lin 212.G0, Madryt 72.44, Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 14, 2, W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 528 przy tendencji słabszej. 
W godzinach wieczorowych wymieniano orien­
tacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.27 oraz 5 29 
W towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 14. 2. Ceny transakcyjne: Żyto 330 ton

15.50. Ceny orientacyjne: Bez zmiany. Ogólne u- 
sposobienie spokojne.

GIEŁDA LWOWSKA
Lymw, 14. 2. O. Na dzisiejszej giełdzie zbożo­

wej zaznaczyły się obroty %v pszenicy, rzepiku, 
hreczce, kukurydzy, mące i otrębach po cenach 
W ramach dotychczasowych notowań. Tendencja 
naogół utrzymana, usposobienie spokojne,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 14. 2. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 2038. Londyn 15.09 i pól. Nowy Jork 3,09 
i jedna ósma, Bruksela 72.15, Medjolan 26.26, Ma­
dryt 42.22 i pół, Amsterdam 208 72 i pól. Beriin 
123.93, Wiedeń noty 57.40, Sztokholm 77.85, Oslo 
75.85, Kopenhaga 67.40, Praga 12.91, Warszawą 
58.32 i pół, Bialogród 7.02, Ateny 2.90, Konstan­
tynopol 2.47, Bukareszt 3.03, Helsinki 0.CG, J i(po- 
nja 88 Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
W Londynie L. 96.50, w Paryżu fr. [r. 1950, w 

Zurychu doi. 72.25 przy tendencji słabszej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jork, 13. 2. Kursy otwarcia: Dillonowska
91.75, Stabilizacyjna 122.25, Dolarowa 79.375, War 
szawska 71.50, Śląska 7250, Kursy zamknięcia 
Dillonowska 92.75, Stabilizacyjna 122-375, Dola­
rowa 79, Warszawska 71.75, Śląska 71.75. Tenden 
ćja niejednolita.

GIEŁDA METALI w  LONDYNIE
Londyn, 14. 2. Cynk dost. natychm. 1113/18, ter- 

mni. 123/16, cyna natychm, 2271/2—22(73/4 * ter­
min 223 3; 4—224, Struits 2281/4, ołów nnlyćhm. 
103/16, termin. 101/2, miedź natychm. 271/4— 
275/1G, termin. 271/2—279(10, Elektrolit 301'2— 
303/8.
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Sprawcy zamachu na synagogę wileńską
—  przed sądem

Członkowie Stronnictwa Narodowego przyznali się 
no wynonania zamacha

Wilno, 14. 2. (PAT). Przed sądem okręgowym 
w Wilnie rozpoczęła się dziś o godzinie 9.20 roz­
prawa karna przeciwko 6 członkom kola młodych 
stronnictwa Narodowego, oskarżonych o przestęp­
stwo, określone w art. 216, 218 i 219 k. k. przez u- 
rządzenie zamachu bombowego w dniu 9 listopada 
1934 r. na dom modlitwy wyznania mojżeszowego 
przy ul. Popławskiej nr. 19.

Rozprawie przewodniczy prezes Kaduszkiewicz. 
W skład trybunału wchodzą sędziowie: Tomaszew. 
ski i Drac. Oskarża prokurator Wolski.

Jako oskarżeni stanęli przed sądem: Zdzisław
Wardejn, lat 21, Jan Bobrowicz lat 20, Edward 
Leoszko, lat 20, Leon Hryniewicz-Sudnik, lat 20, 
Waldemar Olszewski, lat 20 i Jan Drawnel lat 25.

Akt oskarżenia przedstawia zajścia w sposób 
następujący: W dniu 9 listopada 1934 r o godz.
16.30 wybuchł na schodach synagogi przy ul. Po­
pławskiej nr. 19 szrapnel, ustawiony około drzwi 
wejściowych do sali głównej Wybuch uszkodził 
ostatni stopień cementowych schodów, sufit nad 
klatką schodową i spowodował wyrwanie podwój­
nych drzwi wraz z futrynami. Na skutek silnej de­
tonacji wyleciało z okien 6 szyb. Nikt z obecnych 
nie został przez wybuch ranny z wyjątkiem Wolfa 
Cieśli, który doznał lekkiego uszkodzenia nosa. Na 
miejscu wybuchu znaleziono czerep szrapńela, wzo­
ru nr. 97, część zapalnika i t. p. Rzeczoznawcy orze­
kli, że szrapnel naładowany byl prochem czarnym, 
zmieszanym z piaskiem, gwoździami i kamieniami.

SIŁA WYBUCHU BYŁA ZNACZNA' 
Gdyby na sali głównej synagogi znajdowali się lu­
dzie, wówczas nie jest wykluczone, iż niektórzy z 
nich ponieśliby ślmierć, lub ciężkie uszkodzenie 
ciała. Dochodzenia nasunęły podejrzenie, że za­
mach został dokonany przez
KOLO MŁODYCH STRONNICTWA NARODO­

WEGO,
które w tym okresie, ze względu na zbliżającą się 
rocznicę śmierci studenta Wacławskiego zakroiło 
akcję antyżydowską na pewną skalę i dążyło do 
wywołania rozruchów antyżydowskich. Wiadomem 
było, że kierownikiem Koła Młodych był Zdzisław 
Wardejn, student prawa Uniwersytetu Stefana Ba­
torego. Sprawa wy jaśniła się w zupełności 30 listo­
pada 1934 r. W dniu tym dokonano mordu rabun

Jerozolima. 14. 2. ŻAT. Głodówka w więzieniu 
w Akko objęła wszystkich bez wyjątku Żydów, 
przebywających w tern więzieniu pod zarzuiem 
nielegalnej emigracji. Głodówka przeprowadzana 
jest z całą stanowczością przez wszystkich are­
sztowanych, którzy odmawiają również picia wo- 
<!y. Wywołało to olbrzymie poruszenie w całym 
jisznwie i protesty przeciwko postępowaniu 
władz, które w ciągu wielu miesięcy trzymają w

Piaty wiceprezydent 
m. Warszawy

Warszawa. 14 2. PAT. P. minister spraw we­
wnętrznych Marjan Zyndram Kościaikowski po 
woła! w dniu wczorajszym piątego wiceprezyden­
ta m. Warszawy p. Juljana Kulskiego.

' - I

Powódź w Azji środkowej
Moskwa. 14. 2. PAT. Powótlż w Azji środko­

wej rozszerza się Rzeka Amu-Darja ponownie 
zerwała szereg tam, zagrażając zalaniem planta- 
cyj bawełny i kilku okolicznych miast. Szereg 
ataków jest poważnie uszkodzonych.

kowego na Michalinie Jareminowiczowej. W wyni­
ku dochodzeń aresztowano jako sprawców zabój­
stwa Jana Bobrowicza i Edwarda Leoszkę.

Leoszko miał przy sobie „mieczyk*-, oznakę ko­
ła młodych Str. Narodowego. Bobrowicz przyznał 
przed sędzią śledczym,
ŻE JEST SPRAWCĄ WYBUCHU W SYNAGO­

DZE
1 podał, że 7 lub 8 listopada 1934 r. otrzyma! od 
Olszewskiego szrapnel, krorym dokonano wybuchu 
i-ont do szrapnelu przym cowali Bobrowicz i Le­
oszko. Bobrowicz zeznał dalej, że otrzymał od Ol­
szewskiego 2 butelki, które miały być użyte do 
wybuchu w domu modlitwy przy ul. Kalwaryj- 
skiej. Butelek tych nie użyi, gdyż nie pozwoliło 
mu na to sumienie, ale ukrył je w pewnem miejscu 
domu przy ul. Potockiej 9. Istotnie znaleziono tam
2 butelki, zawierające mieszaninę dwusiarczku wę 
gla i benzyny. Edward Leoszko przesłuchany przez 
sędziego śledczego przyznał się również do winy. 
Do winy przyznał się również Leon Arynkiewicz- 
Sudnik i wyjaśnił, że zgodził się na propozycje 
Waldemara Olszewskiego co do udziału w akcjł 
antyżydowskiej. Rewizja, dokonana w mieszkaniu 
Drawnela ujawniła granat stalowy, austrjacki, 
wzoru 15 bez materjału wybuchowego. Zdzisław 
Wardejn do winy się nie przyznał, twierdząc, że o 
całej sprawie nic mu niewiadomo. Dochodzenia 
ustaliły, jednak, że od wiosny 1934 r. Zdzisław War- 
deju werbował zaufanych ludzi do jakiejś tajnej 
organizacji, mającej na celu szerzenie paniki wśród 
społeczeństwa żydowskiego.

Do rozprawy powołanych zostało 12 świadków, 
m. in. Wolf Cieśla, tudzież trzej funkcjonarjusze 
wydziału śledczego. Oskarżeni przebywają w wię­
zieniu śledczem.

• • •
Wilno, 14. 2. (PAT). Oskarżonych broili 5-ciu 

adwokatów. Po odczytaniu aktu.oskarżenia, przy­
stąpiono do przesłuchiwania oskarżonych. Oskar­
żeni Bobrowicz i Hrynkiewicz przyznają się do wi­
ny. Inni oskarżeni oświadczają, że są niewinni. Pro­
kuratura powołała 12 świadków, obrona zaś 6-ciu 
świadków odwodowych. O godz. 10.30 sąd zarzą­
dził przerwę. Po przerwie rozpoczęły się przesłu­
chiwania świadków. Rozprawa zakończy się przy­
puszczalnie dziś wieczorem.

więzieniu niewinnych ludzi. Na ulicach Jerozoli­
my gromadzą się tlmny Żydów, domagających 
się, aby Agencja Żydowska podjęła energiczną 
akcję u rządu na rzecz Żydów, aresztowanych 
pod zarzutem nielegalnej emigracji. Delegacja ży­
dowska odwiedziła dziś przedstawicieli władz w 
Akko i Jerozolimie, interweniując również u Wy­
sokiego Komisarza. Odpowiedź Wysokiego Ko­
misarza do tej pory nie jest wiadoma.

Zaradnia umysliu/a ciiurego
(Telefonem od naszego koresDOndentai

Lwów, 14. 2. (O) Ze Stanisławowa dono­
szą o wypadku m akabrycznej zbrodni, jak a  
miała miejsce w majątku Szerokie Pole pod 
Doliną, należącym do rodziny Mischingerów. 
W domu ich odbywały się od dłuższego cza­
su seanse spirytystyczne. 13-łetni syn Mi- 
seihngerów Adolf, umysłowo niedorozwinię­
ty  słysząc ciągle o wywoływaniu duchów 
postanowił zdobyć własnego ducha z którym  
mógłby stale  utrzym ywać kontakt. W tym  
celu wykradł on wczoraj rewolwer z szufla­
dy biurka i o północy wszedł do sypialni 
swej siostry  17-letniej Maryli, oddając do 
niej szereg strzałów i kładąc ją  trupem  na 
miejscu.

Jutro 
specjalny dodatek 
palestyński
bogate ilustrowany

Z Ł&CrZi
— ZATARG W SCHLóSSEUOWSK1 EJ MANU­

FAKTURZE PRZED LIKWIDACJĄ. Wszyscy ra 
botnicy, którzy jeszcze okupowali lokale fabry­
czne Scblósserowskiej Manufaktury, opuścili 
w dniu dzisiejszym fabrykę. Inspektor pracy .v 
Łodzi delegował do Ozorkowa inspektora Rako­
wskiego, który wszczął z dzierżawcą Fogłeni 
pertraktacje o zlikwidowanie zatargu. Istnieje 
nadzieja, że zalarg zostanie zlikwidowany j je 
szcze dziś fabryka ruszy.

— STRAJK W PRZEMYŚLE DZIANYM. 
W dniu dzisiejszym wybuchł strajk w przemyśle 
dzianym. 2C00 robotników porzuciło pracę spo- 
wodu niepodpisania przez przemysłowców nowej 
letniej umowy zbiorowej.

— RZUCIŁA SIĘ Z 3 GO PIĘTRA. Przy ul. 
Pomorskiej 25 popełniła samobójstwo przez rzu­
cenie 9ię z trzeciego piętra Chana Ajlenberg. De­
natka zawadziła o antenę II. piętra, wybiła szyby 
w oknie i runęła na bruk. W stanie beznadziej 
nyiu przewieziono ją do szpitala.

— NIEDOZWOLONY ZABIEG. Przy ul. Piase 
cznej zmarła nagle 30-letula Stanisława Mroczek. 
Zawezwany lekarz stwierdził zgon spowodowany 
upływem krwi wskutek niedozwolonego zabiegu.

— KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI 
PRZEMYŚLU JEDWABNEGO nie doszło 
do skutku, Przemysłowcy wychodzą z za­
łożenia, że nie mogą podpisać umowy na warun­
kach żądanych przez robotników, ponieważ prze 
mysi na prowincji łódzkiej nie stosuje oficjalne­
go cennika płac. Inspektor Wyrzykowski wyzna­
czył nowy termin konferencji na poniedziałek.

Krościenko Z d ró j Stefana
naturalna wodr, mineralna skuteczna w choro­
bach przewodu oddechowego. Zalecana przez le­
karzy. 2403*

Proces przeciw urzędnikom 
siarkowym przerwany

(Teietonem od naszego korespondenta)
Katowice, 14. 2. (K). Rozprawa przeciwko urzęd­

nikom urzędu skarbowego w Katowicach została 
w dniu dzisiejszym przerwana. Sąd uznał za ko­
nieczno zbadanie huty Silesia, k tóra  została w 
skandaliczny sposób zrujnowana przez urzędników 
skarbowych. Wizja dokonana zostanie w nadcho­
dzącą sobotę.

Dyrektorzy skazani 
za sprzeniewierzenie

Katowice, 14. 2. (K). W sądzie apelacyjnym w 
Katowicach zapadł w dniu dzisiejszym wyrok w 
sprawie odwoławczej przeciwko b. dyrektorom S. 
A. Wirek Godulla Jrmgclsowi Widorowi, Rogerowi 
i Gorolowi, oskarżonym o sprzeniewierzenie około 
pół miljona złotych na szkodę powyższych firm. — 
W I instancji Jungels skazany zostat na 1 i pół 
roku więzienia. Widor na 8 miesiąey, Roger na 6 
miesięcy więzienia, zaś Goroi został uniewinniony. 
Mocą dzisiejszego wyroku, Junglesowi sąd pod­
wyższy! kary do 2 lat węzienia, Widorowi do je­
dnego roku więzienia, zaś wobec dwóch ostatnich 
sąd utrzyma! dotychczasowy wyrok.

PRZEUIW CZEMU RADA MUZUŁMAŃ­
SKA NIE BĘDZIE PROTESTOWAŁA

,,A1 Islam ia” donosi, że Arab Abdul Razik 
K ahri nabył od właściciela żydowskiego 15 
dimamów ziemi w pobliżu Ramleh za cenę 
1850 f. szt. i przystąpił do rozparcelowania 
g runtu  dla celów budowlanych. Nazwisko 
Żyda nie zostało podane. P rasa  hebrajska 
zaznacza, że Najwyższa Rada Muzułmańska 
przeciwko te j transakcji chyba nie będzie.., 
protestowała.

^ — I g B B i  l

Wszyscy więźniowie żydowscy w Akko
ogłosili głodówkę
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Niesmaczny atak pcs. Mie&lziAskiego
Pokrycie niedoboru zapomocą nowej pożyczki wewnętrznej

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa- 14. 2. (Sin) W dniu dzisiejszym Sejm 

przystąpił do trzeciego czytania prelim inarz’ bu­
dżetowego ustawy skarbowej na r. 1935-36

Po przemówieniach przedstawicieli poszczegól­
nych stronnictw zabrał glos poseł Miedziński. Gene­
ralny referent budżetu zabiera zwykle głos raz w 
komisji budżetowej i raź n a  plenum Sejmu. Tym ra­
zem p. Miedziński przemawiał aż pięć razy Ta go­
rączkowa chęć przemawiania i Inflacja słów p. Mie­
dzi Oskiego da się wytłómaczyć jedynie wypadkiem, 
Który nastąpił na komisji budżetowej Sejmu, gdy 
generalny referent musiał lnb chciał oświadczyć, że 
system podatkowy w Polsce musi ulec zmianie; a 
potem odwołał to  na plenum Sejmu. Na lę zmianę 
poglądów wskazał właśnie poseł Rosmarin, który 

został dziś ostro zaatakowany przez posła Miedziń- 
tkiego. Nie udało się jednak p. Miedzińskiemu za­
trzeć wrażenia, że między pierwszem jego przemó­
wieniem w komisji budżetowej a drugiem w Sejmie 
nastąpił mocny zwrot i że na skutek różnicy zdań 
między nim a ministrem skarbu musiała się wczoraj 
cilbyć konferencja u p. premjera. Min. Zawadzki

Wysoka Izbo! Imieniem Koła Żydowskiego skła­
dam  niniejszem następujące oświadczenie:

Stwierdzam ponownie z całym naciskiem wo­
bec Sejmu, rządu i całego kraju, że gospodarcze 
pokrżemć Żydów w Polsce przybrałó już taki ka­
tastrofalny charakter., iż faktycznie niemal poło­
wa ludności żydowskiej narażona jest na głód i 
skrajną nędzę. Żydzi bowiem cierpiąc spowodu o- 
gólnego kryzysu, jaki cały kraj przeżywa cier- 
p:ą jednak podwójnie 6powodu różnych zarzą­
dzeń i praktyk, które wobec nich stosuje rządo­
wa administracja. Z jednej strony zamyka się 
przed Żydami na wszystkie spusty wszystkie 
urzędy i inne źródła utrzymania, któremi rozpo­
rządzają rząd i samorządy, nawet w takich wy­
padkach, k edy zachodzi brak zgłoszeń nieżydo- 
wskiebp jak to miało miejsce przy obsadzeuiu kil­
ku posad mechaników inżynierów przez Minister­
stwo Komunikacji, gdzie odrzucono orerty kandy 
ciatów żydowskich, chociaż innych ofert nieżydo- 
wskich przypadkowo wcale nie było, z drugiej 
strony wypiera się ich systematyczniei jakby pla­
nowo ze wszystkich placówek gospodarczych, w 
jakich się jeszcze dotąd utrzymać mogli. Ilekroć 
się zdarza sposobność ku temu, władza admini­
stracyjna utrudnia, a nawet wręcz uniemożliwiJ 
Żydom korzystanie z możności zarobkowania na­
wet w handlu, w jedynej niemal pozostałej do­
tychczas domenie żydowskiej, wszelkie zaś usi­
łowania produktywizacji i przewarstwowienia 
spotykają się z niepokenainem' przeszkodami.

Jaskrawym przykładem takich praktyk. dla 
których scharakteryzowania trudno znaleźć par­
lamentarne określenie było ostatnie postępowa­
nie władz przy podziale kontygentów importo­
wych. Mówca Koia Żydowskiego w swem przemó 
wieniu w dyskusji budżetowej dosadnie omówi! 
to niesłychane postępowanie, co powinno byfo 
wedle na&zogo przekonania wstrząsnąć sumie­
niem odnośnych czynników i ich wyższych prze­
łożonych.

Jesteśmy żywo tem zaniepokojeni i dotknięci, 
że rząd w żadnym kierunku nie stara się w naj­
mniejszej mierze o  ulżenie losu ludności żydo- 
"  kiej, do której odnosi się, jeżeli już nie całko- 
wicie wrogo, to przynajmniej z dużą dozą nie­
chęci. Wyraża 6tę ten stosu i-ek choćby w tem, 
że rząd mając na oku ład i porządek w państwie 
Wprawdzie nie dopuszcza do najdzikszych wybry-

jest zwolennikiem nowych podatków, a poseł Mie­
dziński uważa, że pokrycie niedoborów może nasią 
pić drogą nowej pożyczki. Widocznie jednak na 
wczorajszej konferencji zwyciężyły obie strony i dla 
tego ofiarą tego zwycięstwa musiał paść poseł 
Rosmarin Poseł Miedziński oświadczył, że słucha­
jąc ataków posła Rosmarina przypomniał sobie 
ósmy rozdział „Pana Tadeusza" i czul się, jak 
„dziecko od Żydów kłótc igiełkami". Słuchając 
p. Mjedzińskiego, mieliśmy zupełnie inne wrażeide 
i czuliśmy się, jak Żydzi, od skarbu kłóci po Ja .ka­
mi.

• • •
Po przemówieniach pos. Rybarskiego (Str. Nar.), 

pos, Noska (Str. Lud.), pos. Czapińskiego zabrał 
głos

Poseł Br. Oztssz Thsn

ków przeciwko ludności żydowskiej, ale przymy­
ka oczy na to, że się tę ludność w najohydniej­
szy sposób bezustannie jawnie i publicznie szka­
luje i obraża, co złoczyńcom zupełnie bezkarnie 
uchodzi. W ludności żydowskiej ustala się prze-

ż  deklaracjami, zlożonemi przez przedstawicieli 
stronnictw  polemizował generalny referent budże­
tu pos. Miedziński. Większą część swego przemó­
wienia poświęcił pos. Miedziński polemice z po?. 
Rybarskim i pos. Czetwertyńskim.

Wiemy, — wywodził pos Miedziński, — że do­
brobyt zależy nie od wysokości dochodu brutto, ile 
cd różnicy między dochodem a rozchodem. Ważną 
istotnie jest relacja cen, a nie absolutna ich wy­
sokość. JeżeH doświadczenie la t ostatnich wykazu­
je, że podniesienie cen rolniczych w kraju, posiada­
jącym nadwyżkę eksportową, nie da się inaczej zro­
bić, jak przez ofiary, idące z kieszeni tych samych 
podatników, to jest rzeczą zupełnie naturalną, że 
raczej szuka się wyrównania przez obniżenie cen 
wdół.

Je st jeszcze jeden sposób dopomożenia wsi, a 
mianowicie odciążenia płatnika wiejskiego w dzie­
dzinie podatkowej. Ma to doniosły związek ze spra­
wą podaży zboża. Dlatego wsizymko co się zrobi w 
kierunku odciążenia płatnika wiejskiego, zapobie­
gnie te j szkodliwej podaży produktów rolnych, Od­
ciążenie wsi powinno także znacznie zwiększyć 
spożycie produktów w samej wsi. Jest rzeczą cie­
kawą, że konsumeja miast wcale tak bardzo nie spa 
dła w dob:c kryzysu. Wynosi ona w roku 1934 — 
91 procent tego, co było w roku 1928, Natomiast 
spadek konsumeji wsi jest bardzo wielki i dlatego 
każda ilość zboża, która nie będzie wypędzona na 
rynek przez nacisk terminów płatności, a  pozosta­
nie dła spożycia wsi, jest ważnym krokiem ku po­
prawie.

Stanowisko moje w tych sprawach, zajęte na ple- 
uum jest zupełnie takie same, jak  było w komisji 
budżetowej. W tej chwili polenTka moja z Klubem 
Narodowym musi przejść rwykłym porządkiem do 
Klubu Żydowskiego. Zarzucono mi, że się uląkłem 
’ cofnąłem skutkiem  jakichś zakulisowych mach'- 
nacyj. Czułem się poprostu, jak „dziecko od Żydów 
kłótc igiełkami", mówiąc słowami Mickiewicza. ł’ó- 
żniej spostrzegłem, że prasie i Klubowi Żydowskie­
mu sekunduje prasa Stronnictwa Narodowego i dla 
tego nie zrobiłem alarmu o mord rytualny. Mogę 
jeszcze wybaczyć kolegom z prasy ze względu na

świadczenie, że rząd tylko wtedy czynnie ingeru­
je w sprawach żydowskich, kiedy może 1 chce 
ukrócić ostatnie resztki autonomji żydowskiej, 
zagwarantowanej gminom żydowskim. Nieuza­
sadnione rozwiązywania zarządów gmin żydow­
skich są na porządku dziennym, a nikt pojąć nie 
może, w jakim celu rząd tę autonomjję tak bez­
względnie obcina, uszczupla i do czego właści­
wie zmierza, kiedy zarządy gminne składa w 
ręce przeważnie całkowicie nieodpowiednich ko­
misarzy, odbierając je legalnie wybranym repre­
zentacjom lub niedcpuezczając do wyboru takich 
reprezentacyj. Należy jeszcze wskazać na szcze­
gólne tendencje, jakie się ustaliły ostatnio, że 
sfery rządowe zgóry ustanawiają niejako normę 
procentową dla reprezentacyj żydowskich i nie- 
żydowskich w ciałach samorządu gospodarczego 
i terytorialnego, przyczem nie dopuszcza się Ży­
dów do prezydjów i zarządów tych instytucyj. 
Natomiast stwierdzić musimy, że tam gdzie lud­
ność żydowska słusznie oczekuje ze strony rządu 
ułatwienia i zachęty, jak w rozległym dziale na 
szego prywatnego szkolnictwa narodowego, tam 
rząd działa raczej hamująco, utrudniając lub na­
wet uniemożliwiając naszą pracę.

Ludność żydowska, która się formalnie ugina 
i załamuje pod ciężarem podatków i innych da­
nin i od żadnych świadczeń na rzecz państw.-* 
się nie uchyla wbrew grubo niesmacznemu O- 
świadczeniu, jakie usłyszeliśmy z lej trybuny o 
rzekomym bTaku stuprocentowego, romantyczne 
go patrjotyzmu ze strony Żydów, ludność żydo­
wska, która sądzi, że ma pełne prawo do opieki i 
ochrony ze strony rządu, jakie posisda każdy o 
bywatel w wolne ni pa listwie, ludność żydowska 
stwierdza na każdym kroku, iż w każdej dziedzi 

n ie  życia publicznego jest przez rząd po maco­
szemu traktowana. Toteż nie dziw, że wobec ta­
kich faktów wśród ludności żydowskiej wzmaga 
się nastrój żalu i rozgoryczenia, który przeradza 
się w stan beznadziejnej rozpaczy.

W takim stanie rzeczy Koło Żydowskie jaka 
reprezentacja zrozpaczonej ludności żydowskiej 
nie może głosować żk budżetem i od glosowania 
tego się uchyla.

/
technikę sprawozdawczą, ale trudno roi wybaczyć 
koledze Rosmarin owi, który ze mną tu, przez 12 łat 
zasiada w Sejmie i jeszcze pozostał tego rodzaju 
półanalfabetą (V!), że umie pisać, a nie umie czytać, 
umie mćwić, a nie umie słuchać. P. Rosmarin, Jak 
wszyscy posłowie, otrzymał w druku referat gene­
ralny i gd,, by zechciał go porównać z mojcan spra 
wozdaniem, wygłoszonem aa komisji, to zobaczyłby 
zupełną identyczność i jeżeli po 12 latach pracy 
parlamentarnej p. Rosmarin w tein się nie orjenlu- 
jc, to czyż n:e  mam prawa powiedzieć;

— ,,0  mój Rosmarinie, rozwijaj się!"
Podtrzymuję całkowicie pilną konieczność dosto­

sowania do nowej 'sytuacji wszelkich obciążeń po­
datkowych i uproszczenia procedury poboru po­
datków, jakoteż konieczność sanacji w postępowa­
niu urzędów skarbowych i sekwes trato rów.

Przechodząc do naszego zasadniczego stanowi­
ska w sprawie deficytu budżetowego muszę stwier­
dzić, że są tylko 3 sposoby pokrycia' niedoboru: 
Redukcja wydatków, zwiększenie wpływów i opera­
cje kredytowe, w szczególności emisja pożyczki. Na­
dal obstajemy przy dalszej redukcji wydatków.

Co do operacyj kredytowych, to rzeczywistość 
po wypuszczeniu pierwszej pożyczki wewnętrznej 
ckazała, że sceptycyzm nie był uzasadniony. Poży­
czka została pokryta prawie trzykrotnie i nie w y­
wołała znaczniejszej reperknsji ani we wpływach 
podatkowych, ani na rynku lokacyjny m. Pokrycie 
naszego niedoboru budżetowego powinno w tych 

warunkach nastąpić raczej drogę pożyczki w e­
wnętrznej, aniżeli przez powiększenie obca  żenią
podatkowego Pożyczka wewnętrzna należycie a- 
żyta może się wybitnie do tego przyczynić. Ta 
drogą zdołamy część dochodu społecznego przesu­
nąć od warstw, które posiadają nadwyżkę docho­
dów, do warstw, kiófre są zupełnie jego pozbawio 
ne i niemal wyrzucone poza obręb konsumcJŁ

W głosowaniu całość budżetu oraz ustawę skar­
bową przy ję to  en bloc głosami Klubu BBWR, Chłop­
skiego, Stronnictwa Rolniczego, Klubu mchu naro­
dowego i Zjednoczenia chrześcijańsko-społecznego.

Po odczytaniu kilku wniosków posiedzenie zo­
stało zamknięte.

który w imieniu Koła Żydowskiego złożył nastę­
pujące oświadczenie:

H i  K i  Z f l i i f
Nędza mas żydowskich i krzywdzące posunięcia rządu

Poseł Miedziński polemizuje
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Czy bądziemi pisali: 
kłutnia, żeka, gżebień, chotel?

Komunikat Komitetu Ortograficznego
Dnia 21 stycznia odbyło się w Krakowie pier­

wsze posiedzenie Komitetu Ortograficznego, po­
wołanego przez Polską Akademję Umiejętności 
w porozumieniu z Miniesterstwem W, R, i O. P. 
dla ustalenia pisowni polskiej. W posiedzeniu 
wzięli udział obok przedstawicieli Polskiej Aka­
demii Umiejętności delegat Ministerstwa W. R. i
0. P ,  Akademii Liliteratury Polskiej, Akademji 
Nauk Technicznych, Towarzystw Naukowych w 
Warszawie, Lwowie, Poznaniu i .Wilnie, organi­
żący] naiuczycielskich, Związku Dziennikarzy j 
Związku* Wydawców. Zebranie zagaił prezes Pol­
skiej Akademji Umiejętności prof. Stanisław Wró 
hlewiskii, poczem Komitet ukonstytuował się, wy­
bierając prezesem prof. J. M Rozwadowskiego, 
wiceprezesem delegata Ministerstwa W. R. i O. 
P. prof. 'Władysława Szyszkowskiego, referentem 
generalnym doc. Zenona Klemensiewicza, sekre­
tarzami prof. Adama Kleczkowskiego i T. Lehra- 
Spławińskiego. Po uchwaleniu regulaminu opra­
cowanego przea prof. K Nitscha, przeprowadzo­
no wybór Komisyj, których zadaniem jest szcze­
gółowe opracowanie zagadnień pisowni i przed­
stawienie wniosków na następnych posiedzeniach 
całego Komitetu, poczem przystąpiono do dysku­
sji generalnej. Zagaił ją referent generalny doc. 
Z. Klemensiewicz, przedstawiając objektywnie, 
która punkty obecnie obowiązujących przepisów 
ortograficznych mogłyby ulec zmianom oraz moż­
liwe kierunki tych zmian. Podkreślił przytem j a - 1 
ko ogólną zasadę, ie  jego zdaniem, obecna refor­
ma pisowni powinna hyć rozsądnym kompromi­
sem między kilkuwiekową naszą tradycją orto­
graficzną a wymaganiami współczesnego życia. 
W dyskusji, w której zabierali głos prawie wszy 
scy członkowie Komitetu, omówiono nietylko o- 
gółne, podstawowe zasady i ogólne tendencje re- 
lormy pisowni, ale poruszono także szereg zaga­
dnień szczegółowych, rozważając — w myśl wska 
zań referenta generalnego — rozmaite sposoby 
ich rozwiązania.

W zakresie ogólnych zasad rozstrzygnięto w 
sposób stanowczy jedną tylko kwestję: ewentual­
nych innowacyj graficznych. Komitet uchwalił w 
tym wzglódzie jednomyślnie zachować dotychcza­
sowy system graficzny tj. uit) wprowadzać do 
pisowni żadnych nowych znaków ani literowych

V V V

ani diakrytycznych (w rodzaju np. czeskich c, z, s 
ilp.). Korzyści bowiem płynące z takiej innowa­
cji (oszczędność miejsca w- druku, widoki popu­
laryzacji nasizych książek wśród poludniowo-za- 
chodnidi Słowian) są w  stanie tylko pozorne i nic 
równoważą innych, znacznych trudności, jakie ta­
ka reforma pociągnęłaby za sobą.

Rozważano następnie pytanie, czy da się przy 
ustalaniu pisowni wprowadzić jakąś jednolitą 
podstawową zasadę: etymologiczną, fonetyczną, 

»zy semazjologiczną. Zgodzono się osiatecznie na 
to, że musi się tu  zastosować kompromis między 
temi trzema zasadami, żadna z nich bowiem nie 
da się konsekwetnie przeprowadzić. Podkreślano 
przy tern z naciskiem, że pisownia polska pow­
stała drogą kilkowiekowego rozwoju i jest pro­
duktem pracy kulturalnej szeregu pokoleń; nie­
można zatem przy jej reformie zrywać gwałlow- 
uie x tradycją! reform a nie może hyć zbyt rady­
kalna, rewolucyjna, ale musi pogodzić zdrowy 
tradycjonalizm ' z  rozumną ewolucją, wynikającą 
z rozwoju języka i potrzeb życia współczesnego. 
Potrzeby pedagogiczne wymagają przytem, żeby 
praw idła pisowni formułowane były rygorystycz 
nie, żeby nie pozostawiały wątpliwości, jak się 
co ma pisać i nie dopuszczały wahań, które o- 
słabiają autorytet w nauce szkolnej. Z drugiej 
stromy jednak w wypadkach żywego poczucia ję­
zykowego konieczny jest pewien liberalizm prze­
pisów ortograficznych; należy jednak dążyć do 
lego. by takich dozwolonych wahań h jlo  jak naj­
mniej.

Z zagadnień szczegółowych poruszono w pierw 
szym rzędzie możliwość pewnych uproszczeń w 
dzisiejszym sposobie poprawnego pisania, które- 
by ułatwiły opanowanie zasad ortografji w 
nauce szkolnej i w życiu codziennem szerokich 
waretw ludności. Należą tu np.:

1. Możliwość usunięcia znaku 6 wszędzie tam, 
gdaie odpowiadająca mu głoska u nie wymienia 
się w odmianie wyrazu i w jego pochodnych z 
moż/naby zatem pisać nip. klutnia, kfucić się, bru­
zda, ruża, ale pozostawić ó w wyrazach, jak  Bóg 
(Boga), wóz (wozu), głów (głowa) itp.

2. Możliwość usunięcia rz w wyrazach, w któ­
rych nie wymienia 6ię ono w sposób widoczny z r. 
Możnaby zatem pisać żeka, gżebień, Żeczpospoli ;

Polskiej Akademji Umiejętności.
ta, buża it.p., ale zachować rz w wyrazach, jak 
morze (morski, kurzy (kura) itp. Uproszczenie to
pociągnęłoby za sobą w konsekwencji zastąpienie 
rz przez sz w położeniu po spółgłoskach bez­
dźwięcznych, a więc należałoby pisać: tszeba,
pszez, kszywy, pszczyna itp.

3) Najłatwiej stosunkowo możnaby usunąć od­
różnienia eh od h, ponieważ odpowiadające ha 
głoski różnią się od siebie tylko w ustach mie­
szkańców ziem wschodnich Rzeczypospolitej. Zna­
cznie większa ilość Polaków bardziej odróżnia w 
wymowie rz od ż, czy ó od u, niż h od ch. Mo­
żnaby zatem wprowadzić jednolite używanie 
czyto znaku h czy też ch i pisać albo charafcten 
chotel, ch°dzić, chała, albo też harakter, hodzić, 
hotel, hala.

Omawiano dalej pisownię i lub j przed samo 
głoską w wyrazach obcego pochodzenia, jak np. 
linja, Maria, dialekt, biologja itp. Z godzon  się 
przytem, że zasada, obecnie w tym względzie obo­
wiązująca jest słuszna i praktyczna, sprawia jed 
nak pewne trudności w złożeniach, jak np. sym­
bioza (czy symbjoza) itp Nasuwa też tutaj pewne 
wątpliwości sprawa odróżniania form dopełniacza 
liczby mnogiej od dopełniacza liczby pojedynczej 
zapomocą pisania -yj <-ij) -ji: racyj, racji,

linji. Kweetja U  łączy się % pytaniem, ozy piso­
wnia ma uwydatniać w pewnych wypadkach mo­
menty semantyczne, w wymowie nieuwzględnia- 
ne (jak to się często dzieje w pisowni francu­
skiej). Na tem samem tle zarysowuje się też kwe- 
stja, czy należy zapomocą pisania łącznego od­
różniać zrosty przysłówkowe w rodzaju zgóry czy 
zdobi (płacić), od zwykłych połączeń rzeczowni­
ka z przyimkiem: z góry, z dołu (schodzić). Nadto 
zaś, czy rozróżniać zapomocą pisania wielkich li­
ter wyrazy, jak wschód (6łońca — Wschód (mu­
zułmański, zachód (słońca)   Zachód (europej­
ski) itp.

Omówiono wreszcie także kwestję dzielenia i 
przenoszenia wyrazów, pisowni wyrazów obcych, 
skracania °raz interpunkcji, (która dotąd była na- 
ogół lekceważona i pozostawiona zwykle trosce 
zecerów i korektorów).

Wszystkie te zagadnienia zostały omówione 
tylko ogólnie, dla uzyskania orjentacji co do mo­
żliwości zmian w obowiązujących przepisach or­
tograficznych; szczegółowe ich rozpatrzenia zleco­
no komisjom, które po dokładnem opracowaniu 
poszczególnych punktów mają przedstawić wnio­
ski na następnych posiedzeniach pełnego Komita­
tu. Z komisyj tych dwie, a mianowicie ogólna, 
obradująca w Krakowie a poświęcona zagadnie­
niom stosunku pisowni do wymowy, oraz warsza­
wska, opracowująca kwest je pisania łącznego i 
rozdzielnego oraz pisownię wyrazów obcych, od­
były już pierwsze posiedzenia, na których prze­
prowadzono rozdział pracy między członków.

Organ Reventlowa atakuje Hitlera
Ostry aia t przeciw czołowym hitlerowcom

Berlin, 13. 2. PAT. W ydawany przez zna­
nego działacza narodowo-socjalistycznego h r  
Reventlowa tygodnik „Reichswart” , organ 
Deutsche Glaubensbewegung, został bezter­
minowo zakazany. Komunikat oficjalny pod­
kreśla, że zawieszenie nastąpiło na rozkaz kan 
clerza spowodu ogłoszenia przez pisma a rty  
kułu, zawierającego podburzające i złośliwe 
uwagi pod adresem  rządu. A rtykuł ten  zaty 
tułowany „Jesteśm y przecież całkiem osamo 
tnieni”, zawiera istotnie niebywale ostre a ta  
ki przeciwko czołowym kołom narodowo-socja 
listycznym. A utor pisze o „fałszywym bla­
sku pyrrhusowego zwycięstwa politycznego” 
oraz o „towarzyszach, którym  nie można je­
szcze całkiem ufać”. O statnia zapora, jaką  
jest kapitalizm, nie została jeszcze zdobyta. 
N arodom  socjaliści, którzy m aszerują przed 
gm achami giełd i czytają długie bilanse w 
dziennikach „burżuazyjnych”, nie mogą prze 
cież myśleć, że wszystkie zapory są już prze­
zwyciężone. Ruch narodowo-socjalistyczny 
nie osiągnął jeszcze ostatecznego celu. Autor 
czyni aluzję do kół kierowniczych partji, mó 
wiąc o towarzyszach drogi, którzy zasiedli 
na fotelach reprezentacyjnych. Mimo oświad 
czenia, iż rewolucja została zakończona a 
rozpoczęła się obecnie ewolucja, narodowy 
socjalizm nie będzie się wahał zaatakowa

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE
BARAKI DLA WOJSKA. Rząd palestyń­

ski powierzył egipskiemu przedsiębiorcy bu­
dowę 50 baraków dla jerozolimskiego garni­
zonu wojskowego. Koszta budowy zostały 
spreliminowane w wysokości 90,000 f. szt. 
Część baraków  wzniesiona zostanie na dro­
dze Jerozolima—Talpiot.

WILLIAM ROSENWALD, najmłodszy syn 
zmarłego słynnego filantropa żydowskiego 
Jułiusa Rosenwałda, został w ybrany w skład 
rady  dyrektorów „Jo in t’u ”. Młody Rosen- 
wałd liczy 31 lat. Bierze on czynny udział v,r 
żydowskiem życiu społecznem.

ZGON AKTORA ŻYDOWSKIEGO. Po 
dłuższej chorobie zm arł w Nowym Jorku w 
57 roku życia w ybitny ak to r żydowski Karl 
Gutentag. Jako  19-letni młodzieniec zmarły 
rozpoczął ka rje rę  ak to rską  w swem rodzin- 
nem mieście, Stanisławowie. W yemigrował 
on do Anglji a następnie do Argentyny,

ostatn iej twierdzy, jak ą  przedstaw ia reakcja.
Motoryzacja ALemiec 
postępuje szybko naprzód

Berlin, 13. 2. PAT. Zapowiedziane na 
czwartek otwarcie dorocznej wystawy samo 
chodowej w Berlinie będzie zarazem okazją 
do podkreślania, jak  doniosłą wagę czynniki 
miarodajne Trzeciej Rzeszy przywiązują do 
rozwoju m otoryzacji kraju . W ystawie tej, w 
której uczestniczy 500 wystawców nadano 
niespotykane tu  dotychczas rozmiary. P ro ­
paganda/ rządowa dołożyła wszelkich starań , 
celem zainteresowania jaknajszerszych 
warstw  społeczeństwa niemieckiego sprawą 
motoryzacji. By ułatwić wycieczki z prowin­
cji do Berlina, koleje Rzeszy uruchom ią na 
okres wystawy przeszło sto  specjalnych po­
ciągów i wielką ilość autobus,ów. Pokazy 
odbywać się będą w 9 olbrzymich halach wy 
stawowych, zajm ujących 63 tys. m tr. kwa­
dratowych. Z państw  zagranicznych repre­
zentowane są na wystawie: Francja, Anglja 
Włochy, Belgja i Czechosłowacja. Według 
obliczeń sta tystyk i urzędowej ilość samo­
chodów w Rzeszy dnia 1 lipca 1934 r. wyno­
siła 1.880 tys. i przekroczyła obecnie 2 mi- 
ljony. Oznacza to  w porównaniu z m. stycz­
niem 1933 r. wzrost o 500 tys. samochodów.

gdzie był czynny przez 10 la t i założył stały 
tea tr  żydowski. W roku 1922 Gutentag osie­
dlił się w Stanach Zjednoczonych, gdzie był 
szczególnie czynny na scenach prowincjonal­
nych.

KOMUNIKACJA LOTNICZA Z PA LE­
STYNA- „Królewska holenderska linja po­
wietrzna” przystępuje do rozszerzenia ko­
munikacji lotniczej z Palestyną. Dotychczas 
jeden samolot tego towarzystwa zatrzym y­
wał się co niedziela w Gezie. Na wiosnę licz­
ba samolotów te j linji, zatrzym ujących się 
w Palestynie, m a być powiększona, szczegól­
nie naskutek zabiegów kół gospodarczych w 
Anglji i Niemczech.

Udajcie wszędzie
„Nowego Dziennika"
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Kronika bielsko-bialska
Sensacyjny proces p o s zla k o w y

w  K ra k o w ie, NA POŻEGNANIE TOW. DRA TERŁY! W ttb
poniedziałek odbyło się staraniem Sjoo.- Socjal 
ra r t ji  .!HitacłKlulh“ w sali Gminy Żydowskiej w 
Bielsku uroczysty bankiet pożegnalny ku czci 
to w. Dra Gur Arie Terły, prezesa SSP Iiitach- 
duth w Małopolsce Zachodniej i Śląsku i długo­
letniego dyrektora centrali Kereu Hajcsod w Kra 
kowie, który w dniach najbliższych udaje się na 
siały pobyt do Palestyny. Dra Terłę łączy z Biel­
skiem 10 lat wytężonej pracy na polu sjonistycz- 
nem. Na bankiecie pożegnalnym zebrało się po­
nad sio towarzyszy ze wszystkich ugrupowań 
sjonistycznych. Słowo wstępne wygłosił przewo­
dniczący bielskiego ::Hitachduthu“, tow. Józef 
Zins, bardzo piękne i porywające przemówienie 
wygłosił następni o przewodniczący Egzekutywy 
org. ,-Mizrachi'' na Mntopolskę Zachodnią i Śląsk, 
iabin Dr. S. Hirsehiejil z Białej Zkolci przema­
wiali tow. Keller im. Tarbutu, ig w . Rosenbergo- 
m  im. Wiza, Iow Rapaport im. miejsoowej or­
ganizacji „Mizrachi". W bardzo serdecznych sło­
wach żegnał odjeżdżającego towarzysza, nestor 
sjoo izmu, tow. pro!. Dr. Michał Berkowi cz, po- 
czem wygłosili jeązcze przemówienia tow. Józef 
Koszycki, tow Mnnd (im, sekcji akademickiej 
przy org  ogólno- sjoo. Haszachar), tow. Dr. Da­
wid SHbor3chein, tow. Bader z Wadowic imie­
niem prowincji, tow. Frischlander (im Busslji), 
tow. Meir Bester (im. Gordonji), oraz tow. A. 
Mandelbaum. Pod koniec zabrał głos sam tow. 
Dr. Terlo, który w nadzwyczaj pięknem przemó­
wieniu, wzruszony do głębi żegnał Bielsko, na­
wołując wszystkich sjomstów do wspólnej, ofiar­
nej pracy dla naszego ideału. W bardzo miłym 
nastroju bankiet, przeplatany piosenkami pale- 
styńskiemi, przeciągnął się oo późnej nocy. Biel­
ski „Hitacbduth“ zakupiło 5 drzewek w lesie 
Herzla z okazji alji tow Dr. Terły.

BUDŻET MIASTA BIELSKA UCHWALONY 
W CIĄGU TRZECH KWADRANSÓW. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie komisarycznej rady przy­
bocznej miasta Bielsika, poświęcone debacie bud­
żetowej. Prawieże bez jakiejkolwiek dyskusji pro 
ponowany przez p. Komisarza Rządowego preli­
minarz budżetowy na rok 1935 został jednogłośnie 
przyjęty. Preliminarz przewiduje deficyt w kwo­
cie zł. 172.UOO (w ub. roku zł. 220000] . Budżet po 
stronie wydatków wykazuje kwotę zł. 2,512,000 
po stronie dochodów zl. 2,33G,000 Na Spłatę dłu­
gów miejskich przeznaczono zł. 989.000. Zadłuże­
nie miasta Bielska sięga obecnie sumy 13,803.000 
zł Pozatem najważniejsze pozycje po stronie wy 
datków są następujące: administracja 484,000, U- 
trzymdnie i budowa ulic 155,000, nauka 137,090, 
zdrowie publiczne 180,000, kultura i sztuka 21,000 
zł, opieka społeczna 270.000, bezpieczeństwo pu­
bliczne 100,000. Po stronie dochodów: dochody z 
majątku miejskiego 271,000, dochody z przedsię­
biorstw miejskich (Elektrownia, Gazownia itp.) 
931,000, dodatki do podatków państwowych 483 
tys., podatki komunalne 312,000 itp.

i Z AKIBY, Z okazji rocznicy śmierci Achad 
Haama urządziła w ub. sobotę tut. org. AHH „A- 
kiba“ uroczysty raport w lokalu własnym, z U- 
działem reprezentantów miejscowych organizacyj 
sjońskich. W pięknie ozdobionym lokalu, gdz'C 
na naczclnem miejscu widniała podobizna Achad 
Ilaama, okryta kirem, tow. Sz. Keller otworzył 
uroczystość, poczcm tow B. Grunldd w pięknych 
słowach skreślił niezapomnianą posłać Achad 
Haama, oraz jego rolę w ruchu sjonistyczaiym l 
1l tera turzo hebrajskiej Nastąpiły przemówienia 
delegatów Tlaszacharu, patronatu, Ilanoar Ilacjo- 
ni i innych, poczem raport został ukończony od­
śpiewaniem Ilatikwy. W drugiej części odbyła się 
pogadnka hebrajska i czytanka z dzieł Achad 
Ilaama, pod kierownictwem tow. S. Fromowicza. 
Wiązanka pieśni hebrajskich urozmaiciła udaną 
uroczystość.

ZE SALI ODCZYTOWEJ. W ub. sobotę urzą­
dziła tut. organizacja kobiet sjonistycznych -Wi­
zo11 odczyt p. prof mgr. Nelli Thon- Rostowej a 
Krakowa nt. „Współczesna kobieta szuka no­
wych dróg ‘. Odczyt ściągnął do sali Kabała w  
Bielsku liczną publiczność, która z zacieka',vle- 
m«ui wysłuchała treściwych wywodów i rzęsi-ste- 
mi oulaskami dziękowała szan prelegentce.

LOKALNĄ KOMISJA KKL W BIELSKU urzą 
dziła w ub tygodniu odczyt z przeźroczami nt. 
„Palestyna buduje się1' Wobec licznej publiczno­
ści wyświetlono w sali Gminy żydowskiej w 
Bielsku szereg ciekawych zdjęć z nowej Palesty­
ny, z targów lowantyńskich w Teł Awiwie, z ob­
chodu Chamischa Assar bi‘Sz\vat, oraz z plan ta­
cy j pomarańcz. Objaśnienia do poszczególnych 
zdjęć udzielił tow. inż. S. Bloicher, który również 
p: dkroślił doniosłą rolę KKL i kapitału narodo­
wego w odbudowie Palestyny.

Zgodnie z naszą, zapowiedzią, rozpoczął się wczo­
raj przed Sądem Przysięgłych w Krakowie sen­
sacyjny proces poszlakowy o zamordowanie fry­
zjera i znachora wiejskiego z Łąkty Górnej, w 
powiecie bocheńskim, śp. Jana Mroza. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł 34-letni szewc z Łąkty Dol­
nej, Antoni Kukla recte Leśniak, oskarżony o za­
mordowanie denata przez zadanie mu kilku cio­
sów topem narzędziem w głowę, oraz żona dena­
ta, 35-letnia Marja Mrozowa, oskarżona o namó­
wienie Kukli do zamordowania swego męża i 
e udzielenie mu pomocy w wywiezieniu zwłok.

Trybunałowa przewodniczy s. o. Kurzer, wotują 
s. o. dr. Ostręga i 6. o. Frey, oskarża prok. dr. Ga­
jewski, bronią: Kuklę adw. dr. Kruh, Mrozową 
adw. dr. ZakulekŁ

Po wylosowaniu ławy przysięgłych i odebraniu 
od oskarżonych generaljów, z których wynika, 
że Kukla był już karany 4 i pól roczneiu więzie­
niem za różne przestępstwa, przystąpiono do od­
czytania

AKTU OSKARŻENIA,
wedle którego sprawa przedstawia 6ię następu­
jąco:

Dr. i a 21 grudnia 1933 rano znaleziono na gośc.ń 
cu w Trzcianie obok Łapanowa

ZWŁOKI JAKIEGOŚ MĘŻCZYZNY.
Zawiadomiono natychmiast Posterunki P.P. wf 
Łapanowie i w Wiśniczu, które stwierdziły, że są 
to zwłoki mieszkańca Łąkty Górnej, śp. Jana 
Mroea. Na głowie stwierdził lekarz kilka ran, 
zadanych twardera narzędziem, które spowodo­
wały natychmiastową śmierć denata. Jak  wska­
zywały ślady, zwłoki przywieziono saniami z 
Łąkty Dolnej. Tam więc poczęto szukać sprawcy 
zabójstwa'i po żmudnych dochodzeniach areszto­
wano pod zarzutem dokonania tej zbrodni zamo­
żnego gospodarza z Łąkty Górnej, Stanisława 
Dziedzica. Aresztowanie jego nastąpiło z tego po­
wodu, że chodziły o nim wieści, iż jest od dłuż­
szego czasu kochankiem Mrozowej i zabił jej mę­
ża, aby pozbyć się rywala. Wiadomo też było, że 
Mrozowa, od dluiszęgo czasu żyła z mężem w 
niezgodzie, ponieważ przepijał cały zarobek. Dne 
dzic śtanowczo wypierał się winy, wykazując że 
krytyczną noc, której zbrodnię popełniono, tj. 
z 19 na 20 grudnia spędził w domu, w towarzy­
stwie żony i rodziny. Wobec wykazaniu alibi, 
Dziedzica uwolnione, tem bardziei, żo w między­
czasie zdobyto ważno dowody, wskazujące na te,

ŹE ZABÓJCĄ MROZA JEST KUKLA.
Ten ostatni był wprawdzie żonaty, jednakże z 
żoną swą nie żył i zostawił ją u ojca w Ujaździe, 
a sam zamieszkał w swym demu w Łąkcie Dol­
nej i nawiązał stosunki miłosne z Mrozową. Mro­
zowa w jesieni poczęła go namawiać do zamordo­
wania swego męża, przyrzekając mu, żo bodaj 
wszystko sprzeda, a zapłaci mu za uwolnienie jej 
od męża-brutala. Kukla zrazu nie godził się na 
to,

Kronika pnsemyska
MEUDAŁY PODKGP POD FILJĘ BANKU 

ZWIĄZKOWEGO W PRZEMYŚLU. Niewyśle- 
dzeui dotąd sprawcy usiłowali ubiegłej nocy wła­
mać się do tut filii Pow. Banku Związkowego 
w Piyuiku przy pomocy podkopu przez piwnicę. 
W toku przebijania stropu piwnicznego, włamy­
wacze zostali spłoszeni i zdołali zbiec. Policja 
wdrożyła dochodzenia

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA, Niejaki 
Antoni Snaćyk, robotnik rolny zatrudniony w 
folwarku Buszkówie.zki został zasypany ziemią z 
kopca podczas wybierania buraków i zmarł wsku 
tek uduszenia.

PLAGA POŻARÓW W POWIECIE PRZEMY­
SKIM. W ostatnich dniach zanotowano znowu po­
żar we wsi Wapowco. Wskutek nieostrożności 
ze strony domowników spłonęła stodoła I stajnia 
u Anastazji Kowalczyk.

PRZED BUDOWĄ" GMACHU SADOWEGO I 
WIĘZIENIA W PRZEMYŚLU. W Aniu wczoraj­
szym przybyła do Przemyśla Komisja ministe­
rialna /. dyr, departamentu w Ministerstwie 
Sprawiedi. Milraszewskhn na czele. Odbyły się

WRESZCIE JEDNAK POSTANOWIŁ 
ZGŁADZIĆ MROZA 

Dała 17 btn. bawił Kukla w domu Mrozów 1 tam 
spędził noc. Nazajutrz oświadczył Mróz, że udaje 
się w kilkudniową podróż, aby zająć się, — jak 
zwykle — strzyżeniem i goleniem po wsiach, le­
czeniem bydła i ewentualnie chorych, bo trudnił 
się znachorstwem. Wówczas oświadczył mu Ku­
kla, że w Łąkcie Dolnej szereg osób pragnie 
przed świętami ostrzyc się i ogolić. Na 19 grudnia 
wieczorem zaprosił Kukla Mroza do ewego domu, 
oświadczając mu, żo będzie u niego dziewczyna, 
która w dodatku przyniesie -wódkę, to się zabawią.

PODSTĘP UDAŁ SIĘ.
19 grudnia rano wyruszyli obaj razem z domu 
Mrozów. Mróz udał się do okolicznych wsi, Ku­
kla zaś postarał 6ię o pół litra wódki i zajął się 
wieczorem pracą szewską. Wieczorem przybyli 
dwaj klienci, którzy zabawili u niego kilka go 
d2in, a przed ich odejściem przyszedł Mróz. Na­
zajutrz rano zgłosił się Kukla do Mrozowej i o- 
świadczył jej, żo zabił jej męża, że zwłoki znaj­
dują 6ię w jego mieszkaniu i ona musi mu po­
móc w ich wywiezieniu. Mrozowa namówiła więc 
do udzielenia mu pomocy Dziedzica, który wieczo 
•rc przybył z saniami i wraz z Kukłą wyniósł 
zwłoki, poczem zawieźli jo do Trzriany i wrócili 
do domu.

Po stwierdzeniu tego stanu rzeczy, Dziedzica 
zwolniono z więzienia, zaś Kuklę i Mrozową are­
sztowano.

ZRAZU WYPIERAŁ SIĘ KUKLA 
WSZYSTKIEGO

potem przyznał, że w jego domu popełniono zbro­
dnię i wreszcie oświadczył, że krytycznego wie­
czora znajdował się u niego Dziedzic i on zbro­
dnio popełnił, a  następnie wymógł od Kukli-przy­
rzeczenie, że niczego nie wyjawi, za eo miał mu 
zapłacić 2000 zł.

Na wczorajszej rozprawie zeznawał Kukla. Z 
płaczem wypierał się winy, podając, żo kryty 
cznego wieczora bawił u niego Dziedzic, że 
■wszyscy pili wódkę i w pewnej chwili powstała 
sprzeczka, podczas której Dziedzic zabił młot-1 
kiem Mroza. Okazało się, żo w śledztwie podał 
oskarżony, iż Dziedzic zastrzelił denata. Oskarżo­
ny tłumaczy to obecnie tom, że wówczas więżnio 
wio w Wiśniczu namówili go do złożenia takich 
zeznań. Podczas dalszego przesłuchania zmieniał 
Kulrla, bez przerwy zeznania. IŁaz oświadczył, że 
Dziedzic miał mu dać 2000 zł. za zamilczenie pra­
wdy o jego winie, to znów, że namawiał go do 
zbrodni i za to miał mu zapłacić. Równocześnie 
Obciążył Kukla Mrozową, twierdząc, że na ma wia­
ła go do zabicia jej męża.

Przesłuchana następnie Mrozowa wyparła 6ię 
stanowczo winy. twierdząc, że ani Dziedzica, ani 
Kukli do zamordowania męża, nigdy nie nakła­
niała. Na- tem rozprawę przerwano do dnia dzi­
siejszego.

- - ............ I1 - 1 .1".. I" 1 B H E B B H g g W
konferencje z udziałem prezesa Sądu Okr. Dra 
Prochaski j prokuratora S O Ausiona. Spodzie­
wany jest przyjazd prezesa Sądiu Apelacyjnego 
Dra Zielińskiego i prokuratora apel Dembickie- 
go, poczem nastąpi uzgodnienie stanowisk jv prze­
dmiocie wyboru terenu pod budowę Sądu i wię­
zienia.

TRZY NOWE ZWYCIĘSTWA POLSKICH 
PING-PONGISTÓW NA MISTRZOSTWACH 

ŚWIATA W LONDYNIE -
W dalszych rozgrywkach ping-pougowych 9 

mistrzostwo świata w Londynie Polska odniosła 
trzy dalszo zwycięstwa, bijąc Walję 5:0, Szwaj­
car ję 5:0, a z Rumun ją wygrała v?aJkowereni
fepowodu niestawienia się drużyny rumuńskiej.

ZAWODY HOKEJOWE
Krynica: Team polski—AC Poprad (Czechosło­

wacja) 8:7 (3:0, 3:2, 0:5). Kompromitujący wy­
nik dla teamu polskiego z trzeciorzędnym zespo­
łem czeskim. Polacy prowadzili już 5:0 i 8:2
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ZNIŻONE CENY I N S E R A T Ó W
G ratu lacje i k on d o len cje  do 4  w ierszy  Zł. 5*— P od zięk ow an ia  le k a r sk ie  do 25 m m . Zł. 10*- 
O gło szen fa  ślu b n e i zaręczy n o w e  . . w 10*— N ekrologi (Męsytfry) do 60  mm. w  I. ła m ie  „ 20*-
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Ogólns taryfa i n ser® to w* uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony

i m  H B D H  J-POKOI
z komfortem, słoneczne, w dz. MI. i VIII. __
Zgłoszenia ^do Adm. „N. Dziennika11 pod „Kom­
fort11. B472k'r

W
jednopiętrowy, plzy tramwaju, elektryka, gaz. 
para, wodociąg, powierzchni 500 m. kwadr., — 
w najlepsz}™ stanie, do wynajęcia. — Zgłoszenia! 
pod ,,Fabryka" do Adm. ,,N. Dziennika". 2471 kr

UKAZAŁA SIĘ

M O N O G R A F J A
Prof. Dra Chaima Weitimanna

w języku hebrajskim

pióra Józefa Kleinera 
Cena Zł 1.—

Do nabycia w  lokalu „ T A R B U T U "  
ul. Gertrudy 12.

|  Sprzedaż | UMEBLOWANE POKOJE 
Z PEŁNA PENSJA

Mis. F. B R A N D S T iK T IiR  
T E L - A V l V
HAJAKOŁNSIR. 16

(róg u!. Idelsona, dwie minuty drogi od brzegu 
inor?a i ul. Alenby) ii61g

IMatrymonialne

fillfCRATOW
DROBNYCH
n i e  p r z y j m u j e  ale; 

t e l e l o u i c z n l e  
ty lk o  w p r o s t  

w  A d m i n i s t r a c j i  
i  w y łą c z n ie  

7.A G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady J
POSZUKUJĘ zdolnego 
okspedjenta lub ekspe­
dientki, tylko siły facho 
wyj: „Magaizyn Polski" 
Długa 50. 2963kr

k o r e s p o n d e n t (k a )
rutynowany (a) znajdzie 
zatrudnienia na kilka go­
dzin dziennie. Zgłoszenia 
Kraków, Skrytka Nr. Li 

116Cg

FIRMA spożywezo-kolo 
njalna poszukuj© mieji- 

srouych agentów w nfia 
stacli Tarnów, Bochnia 
i Brzesko. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziennika' 
pod ..M. M-". UTltg

|  Sprzedaż |
SKLEP, urządzenie, Flo 
rjańska, wystawa, nisk: 
ozyiy^z, odstąpię: Kraków 
telefon 168-71. 1171?

WALIZKOWE maszyny 
do pisania najlepszych 
marek najtnurej poleca1 
Lówenstein, Kraków, ul 
Zwierzyniecka 11. 24691,1

|  Lokale |
DO -wynajęcia 2 pokojo 
we — pełnokouifortowe 
tniesz Ranie: ul. Krakow­
ska 51. 1170g

SZli KAM mieszkania ii 
pokojowego z komiur- 

teni, utt-jwyżej 11. piętro 
okolica Stradoinia, Uer 
trudy, .Starowiślnej. -r  

Zgio^zenia: .Al, H." do
Adm. „N, Dziennika".

S-174ki

MAGAZYN przy torzt 
kolejow ym — na ! stacji 
Kraków-Plaszów, — dcy 
wyna jęcia. Zgłoszenia:
K ra k 6 w -F o d g ó rz e, K k r y 
tka 29. 118*

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie, wydaje się: 
Dietla 111, 1. piętro, in. 7.

|  Matrymonialne |
INTELIGENTNA, bez- 
dzietna wdowa wyjdzie 
powtórnie zamąż za stai 
szego i lepszego parna 
dobrze sytuowanego. — 
'Zgłoszenia pod „Ciche 
szczęście" do „C. A. C." 
Chorzów, Dworcowa 1.

24CCkr

r T r W W r w r
DO wynajęcia pokój u- 
meblowany, osobne we. 
ście, od 20 b. m. Zgłoszę 
nia między godz. 11—1 
Boncrowska 11, I. piętro 
ni. 4. 2473kr

▲▲▲▲▲▲▲A

| Pcai cmii j
ZDOLNA ekspedj-ntś.i 
poszukuje jakiojkolwiei; 
posady, za skromnom wy 
nagrodze niem. Zgłoszę tva 
pod „Długoletnia prakty­
ka" do Adm. „N. Dzien­
nika". 11 G-“>.g

|  Haiti I wifluwacle |
LEKCYJ angielskiego - 
niemieckiego, najlep--^ 
mettodą udziela po bardz i 
przystępnych cenach — 
Dietla 107, II. piętro.

1141 g
DYPLOMOWANA” i m

czycidka udziela lekcy j 
niemieckiego oraz pocza ; 
ków francuskiego, angie! 
skiego i hebrajskiego, e 
wentualnie za mieszk . 
nie. Zgłoszenia pod .. Dy­
plomowana" do Admhi 
„N. Dziennaika". 1105g

LEKCYJ hebrajskiego 
francuskiego oraz :ni/y- 
ki fortepianowej udzie­
la doświadczony pedagog 
Honorarjum przystępno. 
Zgłoszeni* pod „Litera­
tura — konwersacja" Jo 
Adm. „N. Dziennika".

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE
F E N I K S

Oddziały: KRAKÓW, Rynek Kieparski 4. -  LWÓW, Płac Mariacki 7 . 
BIELSKO, Kolejowa 3.

poleca ubezpieczenia na życie na dogodnych warunkach

STAN INTERESÓW CAŁEJ INSTYTUCJI  ZA R OK 1932:
Zbiór składek wynosił w roku 1932: z . 188.139.839.—
Fundusze gwarancyjne wynosiły pod koniec roku 1932: „  658.682.288.-

PRENUMERATA: w Krakowie * odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową miesięcz. n  4'JO kwart. zł.

Zagranicą z przesyłką pocz t ową. . . .  „ „ 7H10 * „ 22‘56
DGLOS/ d NIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 

tekście i nadesianem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ta 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

LENY w złotych: I. -trona 1*25. — Tekst 1 —, Nadesłane 0‘7 5 . - Za teksten
0‘25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0‘05 gr. Grata 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5‘- .  Ogłoszenia ślubne i zaręczynowa 
Zł. 1® • Podziękowania lekarskie dc 25 um . Zł. 101—. Nekrologi (klepsy
dry) do *<0 mm. w I. lamie Zł. 20‘— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 56%.

„NOW Y DZIENNIK" wychndzl codziennie, także w poniedziałki i dni pośwłąt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. ,,Nowy Dziennik": Zygmunt Uoekwald. -  Redaktor odpowiedzialny: Moi,lesz Kantor
Nowa Dra karma Dziennikowa, Kraków, Orteoikowej 7, pod zanad. Makeymiljana Feldmanna.


